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GRANICA POLSKO-NI 


 — — — _ 


ustalona została w Jałcie i Poczdamie 


Oświadczenie min. Mołotowa 


na Konferencji W. Czwórki w Londynie 


LONDYN, (PAP). — W pierw- 
szym dniu konferencji ministrów |szłego 
spraw zagranicznych Czterech Mo- |miec. 
carstw uzgodniono m. in. że spra-| 5) Dyskusja nad problemem, w 
wa granie niemieckich będzie wnie- |jakim stopniu wykonane zostały 
Siona na porządek obrad. decyzje, powzięte na konferencji 

Zabierając głos podczas dyskusji (czterech ministrów w Moskwie, w 
w tej sprawie, minister Małotow sprawie demilitaryzacji Niemiec, 
oświadczył: 6) Rozpatrzenie wniosku amery- 

„W Jałcie i Poczdamie zapadły |kańskiego w sprawie układu 4 mo- 
już decyzje co do wschodnich gra=|carstw o rozbrojeniu i demilitary- 
niec niemieekich, Decyzje te zosta. |zacji Niemiec. 
ły rów. nież poparte przez rząd fran| LONDYN (PAP). W kołach polity- 
euski. Nie powzięto natomiast de-|cznych omawiając wyniki drugiego 
cyzji w Sprawie granicy niemiec- posiedzenia rady ministrów spraw 
kiej na zachodzie”, 


rządu tymczasowego Nie. 


sprawie, Która była przedmiotem 
długotrwałych dyskusji na konferen 
ministrów 


PRZEDMIOT DŁUGOTRWA- 
LYCH SPORÓW ZLIKWIDO. 


WANY cji zastępców spraw za- 

LONDYN, (PAP). — Na dru: le e a aa E 

. A ż Ryt n snie, z ZAUMIENMI SE = 

gm posiedzeniu Rady Ministrów |jejności problemów, znajdujących 
spraw zagranicznych osiągnięto 


porozumienie w sprawie kolejnoś- 
ci, w jakiej moją być rozpatrywa- 
ne problemy znajdujące Się na po- 
rządku dziennym. 

Kolejność problemów przedsta: | 
wia sie następująco: 

1) Sprawozdanie komisji powo- 
łamej do życia dla opracowania 
projektu traktatu pokojowego z 
Austrią. 

2) Przygotowanie miemieckiego 
traktatu pokojowego (granice i | pdrzncić propozycje premiera Schu- 
procedura). mana, zawarte w jego przemówie- 

3) Ekonomiczne zasady Niemiec |nin radiowym, uznając je za nieza- 
w przyszłości. dawalające. 

PARYŻ (PAP). Premier Schuman 
wyzżłosił przemówienie radiowe skie 
rowane do narodu francuskiego. W 
przemówieniu tym Schuman zapo- 
wiedział podwyżkę płac dla robot- 
ników w Paryżu © 1500 franków, 
dla urzędników o 1.150 franków mie 
sięcznie. Rząd przygotowuje proje- 


PARYŻ (PAP) CGT postanowiła 


Socialiści włoscy 
pozdrawiają PPS 


Sekretarz Generalny CKW 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz 


otrzymał wczoraj następu;ącą kty dwóch ustaw, które będą prze- 
depeszę: po: parlamentowi w najbliż- 
Po wysłuchaniu sprawoz- |szych dniach. Pierwsza ustawa prze 


dodatków rodzin 
druga zaś — re- 


Rusini 
ego o O 


dan towarzyszy 
fetda i Rapacki 


„,Hoch || widuje zwiększenie 
gnię* | nych od grudnia, 


ciach Socjalistów Polskich, wizję rent wojennych. 
Komitet Centralny i Grupa p 
Parlamentarna Włoskiej Par- || PARYŻ (PAP). Delegacja urzed- 


list ycznej, przesyła 
< pozd pow ieni a 

przyjaźni, 

zacieśniły 


która w dniu 
przyjęta przez 
odr iła pro- 


ników państwowych, 

wczorajszym została 
"emiera Schumana, 

po zycie rządowe, 


do przyjęcia. 
LELIO BASS Tak wiadomo, związek zawodowy 
+ ma racowników aństwowych, skupia- 
E ONY "A pracov ZO państw vych, saupia 
Włoskie: Part Casa» (OT jący 2 miliony członków, zagroził 
OSRIE; arti > Jars vycznę 


ogłoszeniem strajku powszechnego, 


Jugosłowiańsko-bułgorski pakt przyjaźni 
podpisany zestanie dziś w Warnie 


SOFIA, (PAP). Ogłoszony 
tu komunikat oficjalny donosi, że 
pakt o współpracy, przyjaźni i po- 
mocy wzajemnej pomiędzy Bułga- 
rią a Jugosławią będzie podpisany 
w Warnie w dniu 27 b.m. 


Marszałek Tito i członkowie de- 
legacji jugosłowiańskiej zostali u- 


mi bułgarskimi. 


Wygłaszająe z tej okazji przemó 


wienie marszałek Tito oświadczył 
w... BĘ i -a (m in.: 
W imieniu rządu jugostowiań- 
skiego pakt podpisze premier mar-| „Utworzymy potężną społecz. 


ność południowych nasii sło- 
wiańskich, której nie będzie zdol- 
na złamać żadna burza dziejowa”. 


szałek Józef Broz . Tito, który w 
dniu 25 b.m. przybył do Sofii na 
czele delegacji rządowej. 


4) Forma i kompetencja prz”. sa 


jako niemożliwe 


dekorowani wysokimi odznaczenia- | 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Łódź, czwartek 27 listopada 1947 r. 


się na porządku dziennym konfe- 
rencji, stanowi kompromis, 
Delegacja radziecka zgodziłą się 
na postawienie na pierwszym miej- 
er porządku dziennego kwestii au- 
iackiej. Równocześnie przyjęli de- 
oe USA i W. Brytanii propozy- 
cje min. Mołobowa w sprawie posta- 
wienia na czoło zagadnień niemie- 
ckich problemów, związanych z przy 
gotowaniem niemieckiego traktatu 
pokojowego. 
KOMENTARZ RADZIECKI 
MOSKWA (PAP). Komentator po- 
lityczny radi» moskiewskiego Jer- 
maczyw, emawiając obrady konfe- 
rencji ministrów spraw zagranicz- 
nych w Londynie, podkreślił, 
ZSRR trwa 


mie j Jałcie, 
ZSRR przeciwstawia 


on: również 


ekspansji. 

Związek Radziecki — oświadczył 
Ww zakończeniu bomentato — stoi 
na straży rosłtzygnigciz „problemu 


Pracownicy poczty i gazowni przerwali pracę 


Fala strajków rozszerza s 


(GI odrzuciło propozgcje rządu 


zostaną przez 


jeśli żądania jego nie 
rząd uwzględnione w terminie 10- 
dniowym. 


STRAJK PRACOWNIKÓW GA- 
ZOWNI 
W środę przystąpili do strajku pra 
cownicy gazowni paryskiej, Ciśnie- 
nie gazu zostało znacznie obniżo- 
ne. Strajk grozi rozszerzeniem 1 na 
pracowników elektrowni, 


FALA STRAJKÓW ROZSZ 
SIĘ 
ARYŻ (PAP) Po przystąpieni u 


RZA 


Duńczycy domagają się 


przywrócenia im prow suwerennych w Grenlandii 


KOPENHAGA (PAP). W dzienai- 
ku „Land cg Folk“ ukazał się arty- 
kut wstępny, który porusza sprawę 
Grenlandii. Autor artykułu podkre- 
śla, że Amerykanie nie mogą dłużej 
wątpić, że cały naród duński prag- 
nie zakończenia okupacji amerykań- 
skiej Gremlgndii i dotrzymania wa- 
runków traktatu duńske-amerykań- 
skiego. 

Wiadomość o ewakuacji przez Sta 
ny Zjednoczone Anomagsalik wzbu-= 
dziła nadzieje, że Stany Zjednoczo- 
ne nareszcie spełnią swą uroczystą 
obietnicę przywrócenia praw suwe- 
rennych Danii *y Grenlandii. Opty- 
mizm ten okazał się jednak przed- 
wczesńty, Ambasada duńska w Wa- 
szyngłonie komunikuje, że nie jest 
wykluczone, iż Amerykanie powró- 
ca do Anomagsalik na wiosnę 148 
roku 

Jak zwykle, ministerstwo spraw 
zagranicznych bezczymuie przyglą- 
da się pokornie, jak Amerykanie 
zupełnie samowolnie poczynają so- 
bie w sprawie Grenlandii 

Jaka jest przyczyna tej pokory i 
czy nie stoi ona w związku z nowy- 
mi zamiarami Stanów  Zjędnoczo- 
nych w sprawie „nabycia” 


że 
niezachwianie przy 
decyzjach uchwalonych w Poczda- 


się polity- 
zagranicznych, podkreśla się, że mi-| ce rozczłonkowania Niemiec. Jest 
nistrowie doszli do porozumienia w przeciwny odrodzeniu 
imperializmu niemieckiego i obróce 


niu Niemiec w narzędzie agresji i, 


CENA 3 ZŁ 


niemieckiego w sposób odpowiada- 
jący interesom pokoju i wszystkich 
uarodów, nie wykluczając i niemiec- 
kiego. 


ra- 


„Charles A. Stafford“ 
tuje ofiary burzy na pin. Atlantyku 


Statek 


jzałogę „Marii Carlotty"*, odnalezio- 
ne po dramatycznych przejściach, 
za pomocą radaru. 


ie 


do akcji strajkowej w ciągu ostat- 
nich 24 godzin — 300 tys. nowych 
pracowników, liczba strajkujących 
na terenie Francji wzrosła w środę 
po południu do półtora miliona, 

Strajk generalny objął wszystkich 
górników, marynarzy, robotników 
portowych i pracowników przemy- 
słu ceramicznego. 

Fiasło do strajku powszechnego 
zostało rzucone przez kolejarzy i pra 
cowników przemysłu budowlanego. 

Do ruchu strajkowego, który szyb 
ko rozszerza się, przyłączają się 
wciąż nowe kategorie pracowników. 


wvunu 
„A A A A PIZZA NN 


ra 


łandii? Koncepcja ta pojawia się czę 
sto w Stanach Zjednoczonych. 

Ostatnia wysunął się znowu czło- 
nek kongresu, Bennett, który zapro- 
|ponował nawet, by od zgody na 
sprzedanie Grenlandii Stanom Zjed 
naczornym uzależniona została pomot 
gospodarcza dla Danii, 


Sukcesy Polski 
na międzynarodowej 
konferencji związku miast 


BRUKSELA, (PAP). — Na po- 
siedzeniu biura międzynarodowego 
związku miast, w którym wzięła 
udział delegacja polska, przyjęto 
kilka propozycyj polskich. 

Warszawa znalazła się w grupie 
T miast objętych akcją pomocy w 
|ramach t. zw, międzynarodowej so- 
lidarności. Do tych miast należą 
poza tym: Stalingrad, Coventry, 
Narvik, Belgrad, Le Havre i Rot- 
terdam. 

Prezydent Tołwiński został wy- 
brany drugim wiceprzewodniczą 


Gren- {cym związki. 


ENN NN 


A 


. POWIEDZIALNOŚĆ 


WSPOLNOTA 


myśli i czynu 


Dzisiaj rozpoczynają się we 
fabrykach i zakładach pracy 
zgromadzenia załóg robotni- 
czych, na których przedstawi- 
ciele Polskiej Partii Socjali- 
stycznej 1 Polskiej Partii Ro- 
botniczej wygłoszą przemówie” 
nia, w których przedstawią 
proletariatowj polskiemu, KO- 
RZYŚCI I REALNE OSIĄG. 
NIĘCIA, wynikające z umowy 
o jedności działania między 
obu partiami klasy robotniczej. 

Dzięki jednolitemu firontowi 
w Polsce, który dojrzał ł rea" 
lizował się iuż w czasach fa" 
szyzitu sanacyjnego, tworząc 
silną zaporę przeciwko ata- 
kom na prawa klasy robotni- 
czej, wszystkie żywioły postę” 
nowe, stojące na gruncie de* 
mokracji i wolności, skupiać 
się zaczęty dokoła czerwonych 
sztandarów, widząc i wierząc, 
że stanowią one NIEZWYCIĘ- 
ŻONĄ SIŁĘ realizacji postit- 
latów į dążeń %:du pracujące- 
go, walczącego w obronie 
PRAW, WOLNOŚCI I SWO* 
BÓD OBYWATELSKICH. 

W okresie okupacji hitlerow= 
skiej, w czasach najpotworniej. 
szego terroru germańskiego na 


ziemiach polskich, jednolity 
iront klasy robotniczej 0O- 
KRZEPŁ I ZAHARTOWAŁ 


SIĘ się w ogniu wspólnych o“ 
fiarnych, bohaterskich zmagań 
o niepodległość Narodu Pol- 
skiego. Kłgsa pracującą nasze. 
go kraju budując gą własnych 
doświadczeniach i na nalep 
szych wzorach groletariatu ley” 
nych krajów, ZROZUMIAŁA, 
że tylko SZCZERA, UCZCI- 
WA, oparta na WZAJEMNYM 
ZAUFANIU współpraca, może 
i musi przyśpieszyć należyty 
rozwój i proces demokratyza- 
cji naszego życia, Robotnik 
polski przekonał się, że 
WSPÓLNA JEGO TWÓRCZA 
POSTAWA, dała krałowi, przy 
wydałnym zmniejszeniu wyso* 
kich w takich wypadkach o” 
far i kosztów, poważge refor- 
my społeczne w postaci po. 
dziąłu ziemi obszarnięzej | n= 
państwowienia przemysłu. 

Wspólnymi siłami 4 współ: 
me PRZELANĄ KRWIĄ, prze” 
ciwstawiliśmy się STANOW= 
CZO i ZWYCIĘSKO  ofensy- 
wie wstecznictwą | rodzimego 
faszyzmu, usiłującego na zie” 
miach naszych wskrzeszać nał” 
potworniejsze tradycje mor- 
dów politycznych i bratobój. 
stwa. Umieliśmy przekreślić 
na zawsze rachuby zagranicz= 
nych ośrodków  dyspozycyi” 
nych, działających przeciwko 
dokonanym przemianom spo” 
łecznym, pragnącym  u6lnąć 
klasę robotniczą od wpływów 
na Państwo, złamaliśmy go- 
szczętnie wszystkie próby wy» 
wołania u nas zamętu, alesna” 
sek i anarchii politycznej. O- 
BÓZ ROBOTNICZY W POL. 
SCE WZIĄŁ NA SIEBIE OD- 
zą losy 
kraju, za iego przyszłość, za 
prawą klasy pracującej, za bu- 
dowę dobrobytu i szczęścia 
pracującego człowieka. 

Ufni we własne siły, z wia- 
ra w miespożytą energlę pol- 
skiej klasy pracującej, wystą* 
piliśmy do walki z całym abo” 
zem wstecznictwa społęczięgo 
i politycznego ednosząc wałaę 
zwycięstwo w akcii wybor- 
czej, w wyniku której w dzi. 
siejszym Sejmie ustawodaw= 
czym nie Są możliwe lakiekol- 
wiek próby, zmierzające do 
podważena czy umniejszenia 


roli zorganizowanego proleta" 
riatu w naszym kraju, Od 
chwili podpisania umowy do- 


konano dalszego wielkiego kro- 
ku w stabilizacji stosunków w 


Polsce, ugruntowano zasady i” 


podstawy demokracji ludowe, 
wejściem na polską drogę do 
socjalizmu stworzono FUNDA- 
MENT pod realizację ustroju 
sprawiedliwości społecznej. 
Dlatego rocznicę podp!sania 
umowy o jedności działania 
klasy pracującej, uważamy ja- 


ko wydarzenie, związane z 
przyszłością całego Narodu 
Polskiego, 
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Trzeci dzień procesu przeciwko katom Oświęcimia 


Zbrodniarze hitlerowscy NES A się swych czynów 


KRAKÓW 
procesu 
święcimskiego stol pod znakiem ro- 
snącego zainteresowania ze strony 
publiczności krakowskiej ; zamiej- 
scowej, Mimo deszczowej pogody 
liczne rzesze Krakowian stoją przez 
taty czas procesu przed zainstalowa 
nymi na zewnątrz głośnikami, 


Delegacje zagraniczne 


Na sali rozpraw przebywają stale 
deiegacje radziecką i francuska, ko- 
rzystając ze świeinie zorganizowa- 
nej służby przekładów, która tłuma- 
czy przebieg procesu. Dziś rano oso" 
bny stoł zajęła delegacia obserwato- 
rów amerykańskich, 


„Przymusowo” wcielony |: 


Pierwszy zeznaje Otto Latch, Za- 
pewnia Trybunał, że został przymu- 
sowo wcielony dó SS į odkomende- 
rowany do małego obozu koncentra- 


(PAP). "Trzeci dzień 


cyjnego w Gliwicach, który jak usi- |bunek mienia więźniów Bogusch do 
był prawdziwą | prowadził do takich rozmiarów, 


łuje to udowodnić. 
sielanką dla więźniów. Traci swój 
tupet dopiero pod naciskiem pytań 
prokuratora, 
Edward Lorenz zapewnia gorąco © 
swej niewinności, Szcztgółowo prze- 


słuchiwamy będzie dopiero po zeznaj wniają zgodnie o swej całkowitej nie 


nfach świadków. 


członków załogi obozu o“ 


Fritz Wilhelm Buntrock oświadcza |szczegółowych rozważań w toku po-|gosłówiańskim. Zdradził on swą oj-|żony milczy, W dalszym ciągu proku 


Trybunałowi, że on „tylko bil więź 
niów*, Za te zasługi otrzyma krzyż 
wojenny drugiej klasy z mieczami, 
Działalność swą rozwijał głównie 
przy wyładowywaniu transportów 
ludzi przeznaczonych do komor gazo | 
wych, Za te prace Buntrock otrzy- 
mywał specjalne wyżywienie doda‘- 
kowe oraz wódkę ; papierosy. 


„Specjalista" od obozów 


August Rajmund Bogusch jest sta 
rym specjalistą od obozów koncen- 


stępowania dowodowego, 


Popełniała zbrodnie 
z amoatorstwa 


Trybunał wzywa do składania ze- 
znań Alice Orlowską. Jest to zamoż|! 
na właścicielka restauracji w Berfi-| 
nie. którą z amalorstwą wstąpiła na 
służbę do obozu koncentracyjnego. 
Wygląda zupełtie jak uosobnienie 
symbolicznej „Germanii“, 

Jest olbrzymiego wzrostu í wiel- 
kiej tuszy, o twarzy naznaczonej tę- 


pota i zezwierzęceniem, Oświadcza 
Prybunażdłvi, że jest zupelnie nie: 
winna, chocłaż „być może, że kiedyś 
zdarzyło się jej kogoś uderzyć w 
twarz". Po raz pierwszy w tym pró- 
cesie śmieje się z tych zeznań nawel 
ława oskarżonych, gdyż Orłowska 
znaną byłą z wyjątkowego okrucień 
stwa w stosunku do więźniów. 

Luise Helene Elfszbeth Danz oraz 
Rildegarqg Martą Luise Lacheri ze- 
jznają, że ograniczały się'jedynie do 
sporadycznego bicia więźniów „ale 
tylko reka“ 


„Nie poczuwają się do winy” 


Następny oskarżony — Hans Hoff 
man, jest Nieme em. obywatelem ju- 


tracyjnych, gdyż swą karierę rozpo- 
czął ad obozu w Buchenwaldzie W 
roku 1939 z własnej inicjatywy. W 
PEAN ięcimiu Bogusch pisał do dowódz 
wa Obozu raporty karme na więż- 
niów. Bogusch zapewnia Trybunał, 
że wzięto go za niejakiego block- 
fuehrera Bolle, do którego jest rze- 
komo bardzo podobny. 

Z dalszych zeznań wynika, że ra- 


że 
Gestapo przeprowadziło nawet rewi- 
zję w jego mieszkaniu prywatnym 
w poszukiwaniu skradzionych Tze- 
czy, 

Paul Gotze i Paul Szczurek zape- 


winnoścā która będzie gdzie przeć dmiotem 


Projekt zmian struktury spółdzielczości 


pda dzień 0 


WARSZAWA, (PAP). 
pierwszym dniu obrad Głównego 
Zjazdu Delegatów „Społem, wy- 
pełnionym częścią ofiejalną, spra- 
woózdaniami i ożywioną dyskusją, 
w dniu 26 b.m. zjazd obradował 
nad tezami w sprawie „ay jo 
spółdzielczości w Polsce. 

Przed rozpoczęciem obrad prze- 
wodniczący wicomarszałek tow. 
Szwalbe powitał przybyła na zjazd 
delegację bulgarska. 

W dalszym ciagu obrad Szereg 
mówców zabierało jeszcze głos w 
dyskusji nad sprawozdaniem. 

Dyskutantom odpowiedział pre- 
zes Żerkowski, za jmując się szcze. 
gólnie wysuniętą w czasie dyskusji 
krytyką dużych obrotów artykuła- 
mi monopolowymi, problemem wy- 
sokich kosztów handlowych oraz 
obrotami z sektorem prywatnym. 
Szereg uwag poświęcił też mówca 
roli samorządu. 

Prezes Żerkowski podkreślił raz 
jeszcze na zakończenie, iź współ. 
praca PSS i PPR jest głównym 
kanonem dla ruchu spółdzielczego. 

Po przyjęciu wniosków prezy- 
dium i rady nadzorczej w sprawie 


protokółu lustracyjnego, sprawo- 
zdania zarządu i bilansów, zjazd 
rozpatrzył budżet „Społem“, Preli- 


minarz budżetowy na rok 1947 
przewiduje obroty zewnętrzne 135 
miliardów zł., 
15,2 miliarda zł, wydatków 
14,35 miliarda zł. i czystą nadwyż. 
kę w kwocie 560 milionów zł. Bu- 


Po|wilnej Prezydenta R.P, — Mijalo- 


brad zjazdu delegatów „Społem” 


ściślejsze powiązanie ze spółdziel. 


wi, który odznaczył w imieniu Pre |niami danego typu oraz większe 


zydenta R.P. w uznaniu zasług, po- |zharmonizowanie ż odpowiednimi 
łożonych w pracy na polu spółdziel |ośrodkami dyspozycyjnymi pań- 


stwa w zakresie działalności gos- 
podarczej i wykonywanie ogólnego 


czości wielu czołowych pracowni- 
ków ruchu spółdzielczego. 
SE przerwie zabrał głos prezes |plianu narodowego. 

, Rewizyjnego Spółdzielni posęł| Przewiduje się również powoła- 
Sallim oid który zreferował inie do życia w OG dziedzi. 
projektowane zmiany strukturalne nach gospodarczych central pań- 
w spółdzielczości, omawiając tezy |stwowo - spółdzielczych, zarówno 
doręczone uczestnikom zjazdu, w tych wypadkach, gdzie istnieją 

Projektowane zmiany struktura! |już specjalne typy spółdzielni (np. 


czyżnę, wstępujac po zajęciu Jugo- 
sławii do słynnej dywizji SS „Prinz 
Eugen*. Niedługo jednak przebywał 
jw tej Tormacji, gdyż został odkornen 
lde rówany do Oświęcimia į tam pra-j 
[cawat w oddziale politycznym. Usí-| 
lije on nadać swej pracy charakter | 
wyłącznie biurowy i prosi Trybunał 
a powołanie odpowiednich świadków 


Oskarżony Detlef Nebbe również| 
dy winy się nie poczuwa. Od lutego 
1941 r, pełnił w obozie oświęcimskim 
funkcję stabscharfuehrera, co odpo- 
wiadą stanow isku sierżanta kompa- 
nijnego. Osk arżony twierdzi że nie 
należało również do jego obowią 
ków 
więźniów przy powrocie z pracy, Na 
zapytanie przewodniczącego óskarżo 
ny twierdzi, że w r. 1939 został zwer 
bowany do SS oraz, że więźniów ni- 
gdy nie bił, natomiast używał w sto- 
simku do nich niejednokrotnie stów 
obraźliwych, 


Dalszy oskarżony Artur Jan Breit 
wieser zeznaję w języku polskim, 
jakoby przynależność do narodowo- 
ści niemieckiej zgłosił w roku 1839. 
Do narodowości niemieckiej poczu- 
wał się bowiem od wczesnego dzie- |ł 
chistwa, W listopadzie 1930 r. powo- 


łany do SS zóstał z powodu choroby | 


zwolniony i przeniesiony do Oświę- 
cimia, gdźie początkowo pełnił fun- 
kcję pisarza, następnie zaś przyślzie 


kontrolowanie I  owidoennia! 


rator zadaje oskarżonemu pytanie, 
czy podpisywał t, zw. „S%nweigeverp 
ilichtung* (zobowiązanie do milcze- 
nia). Oskarżony daje odpowiedź 
twierdząca, zaznaczą jednak, iż nie 
pamięta treści tego aktu, jakkolwiek 
podpisywali go wszyscy fliinkcjone= 
riusze obozu przynajmniej raz do 
roku, Wobec tego prokurator prosi 
a odcżylanie tego pisma z aktów tro 
cesu, Treśc jego jest następująca: 
-Zos ane ukarany Śmiercią, jeśli 
wezmę cokolwiek, będącego wtasno- 
ścią żydów. Muszę zachować ścisłą 
tajemnice ewakuacji Żydów i przy- 
czynić się do szybkiego i dóx sadne- 
go przeprowadzenią tej : kcji" "Qs- 
karżony twierdzi. nie Był po'nforme 
wany, to kryły się sod pojęciem 
„ewakuacji Żydów*. Na dalsze py- 
tanią prokuratorą oskarzóry nie t 
dzielą odpowiedzi, Sania się, mdle- 
je i zostaje odprowadzony przez mie 
licjantów na ławę oskarżonych, 


. « 1 s L4 .. 
Bił i policzkował więżniów 

Oskarżony Hans Schumacher przy 
znaje się, iż policzkował ; bił kijem 
więźniów,  przychwytywanych na 

kradzieży. Przeniesiony z końcem 
seria 1942 r. do Oświęcimia, peł- 
nił tu służbe w magazynie zaopatrze 
[nia dla więżniów, Oskarżony przeczy 


lono go do magazynu sprzętów, Wię 
źniów oskarżony nigdy nie bił, mo- 
żliwe jest jednak, że niejednokrotnie 
czynił doniesienia. Oskarżony nie| 
składał rzekomo nigdy pisemnych 
[skarg na więźniów, co pociągnęłoby 
dla nich daleko idące konsekwencje, 
lecz skarżył się usilnie Unterschar- 
fuehrerowi Schindlerowi, który wię- 
źniom dawał upomnienia. 

Zapytany przez przewodniczącego, 
jak wyglądało to upomnienie, o kar 


jakoby zastrzelił w la w czasie 
wsiedowywania ziemniaków. Nie 
wie nie również o egzekucjach nie 


składał też nigdy karnych meldun- 
ków. Zapytany, czy przeprowadzał 
rewizje więźniów, oskarżony potwier 
dza, dodając, iż czynił to, gdy więź- 
niowie kończyli pracę celem zapo- 
bieżenia, aby nie zabierali za dużo 
żywalości (śmiech i oburzenie na 
sali) Oskarżony przyznaje w dal- 
szym ciągu, że niejednokrotnie brał 
udział w segtegowanin rzeczy po 
| žagazowanych. 
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Konferencia w 


zwołana na 


ojewódzka PPS 


30 listopada 


Wojewódzki Komitet PPS zwołuje w dniu 30 listopada 1947 r. 


(niedzieła) o godz. 11 rano w sali 


Miejskiej Rady Narodowej w Ło” 


ne dotyczą nadbudowy organiza- 
cyjnej spółdzielczości oraz struk- 
tury Spółdzielczości wiejskiej. 
Zmiany w nadbudowie organiza- 
cyjnej idą po linii stworzenia sze- 
regu odrębnych central spółdziel. 
czych, budowanych w zasadzie wg. 
typów spółdzielni. Będą to jednost- 
ki prawne o własnym samorządzie, 
rozwijające działalność gospodar* 
czą, rewizyjna oraz instrukcyjno - 


rybackie i skupu żywca), jak i tam 
gdzie spółdzielczość nie wytworzy- 
ła Specjalnych typów spółdzielni, 
jak handel zbożowy i materiałami 
tekstylnymi. 

Logiczną konsekwencją projekto 
wanych zmian jest powołanie cen. 
tralnego związku spółdzielczego, 
którego celem byłaby koordynacja 
całej spółdzielezości. 

Po przemówieniu prez. Pszczół. 


dzi, przy Wl. M. Nowotki Nr 16 (d. Pomorska) 
KONFERENCJĘ WOJEWÓDZKA PPS 

z następującym porządkiem obrad: 

J. Zagajenie i wybór prezydium. 

2. Wybór Komisji Mandatowej i Matki. 
Referaty: 
a) zagadnienia programowe, 
b) projekt Statufu Partii. 
Wybór delegatów na XXVII Kongres PPS. 
Wnioski. 


dochodu w sumie | 


dżet został zatwierdzony jednomy- 
ślnie. 

Z kolei witemarszałek Szwalbe 
udzielił głosu szefowi kancelarii cy 


kowskiego wywiazała się dłuższa 


organizacyjną. Umożliwi to specja 
dyskusja. Obrady trw ają. | 


lizację działalności gospodarczej, 


W trosce o miodłzież i dzieci 


Wnioski polskie w UNESCO przyjęte jednomyślnie 
MEKSYK (PAP), Wniosek dele- | cych młodzieży korzystanie z oświa« 
Sb a ty 
gacji polskiej w komisji wychowa-| 9: A, SE, <P 
nia UNESCO co do uchwalenia kar- Ma = f pitona Den pias 
ty praw młodzieży całego świata j|90magający SiĘ wiącz O. pro: 
do oświaty została jednomyślnie u» j stamu UNESCO na rok 1948 akci 


Udział w Konferencji biorą: 


Członkowie Rady Wojewódzkiej 


PPS, delegaci Komitetów partyjnych wybrani zgodnie z erdynacją 
wyborczą CKW PPS na 2% Kongres Partii, delegaci kół fabrycznych 


! zakładów pracy — zgodnie z uchwalą WK PPS z dnia 17.11. 194% r. 


waniu). 


w Miejskiej Radzie Narodowej. 


mana przez komisję za jeden z naj- | POMoCy dzieciom dotkniętym wojną,. 
ważniejszych punktów programu | TOWNIEŻ at przyjęty jednomyśl- 
UNESCO. na rok 1948, nie przez komisję wychowawczą. 


Wniosek ten, podobnie jak karta | 
Propozycja polska żąda przeprowa |praw młodzieży, będzie omawiany 
dzenia międzynarodowej ankiety w|przez komisję programowo-budże- 


sprawie przeszkód, uniemożliwiają- | | tową konferencji UNESCO. 


W rocznicę umowy o jetlności dzialania 
Wspólne zebranie kół PPS i PPR 


Wojewódzki Komitet Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Komitet 
Wojewódzki i Łódzki Polskiej Par- 


ti Robotniczej,  zawiadamiają 
wszystkie koła partyjne, że w 
myśl okólnika OKW PPS i (R 
LIJ 
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—"-YSANUTURKABEKZASEUNANENEGHANYGASENEZNONSUNUM 
W piątek w kinie „WŁÓRNIARZ* (Zawadzka 16) 


PRODUKCIE RADZIECKIEJ 


BURUNATNOCANZZNZZZNENONWNNKENENKAKZENEONARASNENAM 


PPR odbędą się w dniach 27, 28,|wy o jedności działania zawartej 
29 listopada r.b. zebrania załóg ro- |między PPS i PPR. 

botniezych i pracowniczych, na któ| Dziś w czwartek, dnia 27 b.m. 
rych referenci obu Partii robotni. |odbędą się wspólne zebrania Kół 
czych wygłoszą referaty omawia-|PPS i PPR poświęcone rocznicy 
jące madzenie i. osiągnięcia umo- (zawarcia umowy 6 jedności działa- 
nia i współpracy PPS i PPR. 

Karolewska Manufaktura ul. 
Kątna 37 godz. 17, Z ramienia 
WK PPS ref. tow. Krzynowek. 
Ubezpieczalnia Społeczna ul. 
Wólczańską 225 godz, 15. Z ramie- 
nia WK PPS ref, tow. Wyrwa - 
Rajch. 

Państwowy Monopol Spirytuso- 
wy ul. Armii Czerwonej godz. 16. 
Z ramienia WK PPS ref. tow. po- 
sel Głowacki Ea 


AWIGA 


Biuro organizacyjne konferencji 


Wszyscy delegaci na konferencję Wojewódzką muszą posiadać 
|state legitymacje członkowskie PPS (nowego typu — po zweryliko- 


i czynne będzie od godz. 8 rano 


SEKRETARIAT WE PPS 


S$ocjaliści włoscy montują 


front demokratyczny 


RZYM (PAP), W Rzymie zakoń- 
czyły się ostatnio plenarne obrady 
Centralnego Komitetu Włoskiej Par- 
tii Socjalistycznej. Sekretarz gene- 
ralny partii, Lelio Basso, wygłosił 
podczas obrad referat polityczny. 

Basso stwierdził, że włoska par- 
tia socjalistyczna liczy obecnie 900 
tysiący członków. Po dokonaniu ana 
lizy sytuacji politycznej we Włoszech, 
Basso wysunął jako naczelne zada* 
nie partii w chwili obecnej koniecz- 
ność „utworzenia szerokiego frontu 
mas pracujących i kół postępowych 
dla walki o zrealizowanie we Wio- 
szech nowych form demokracji, któ 
re umożliwią narodowi bezpośredni 
udział w rządach i kierownicżwie 


n 


gosp oodarką'. 

W imieniu kierownictwa włoskiej 
partii socjalistycznej, Basso zgłysił 
rezolucję, w której domaga się zwo- 
łania przed końcem b. r. kongresu 
partii socjalistycznej w celu przepr”- 
waądzenia mobilizacji wszj ystkich 
członków i utworzenia szerakiego 
frontu czynników demokratycznych 
we Włoszech. 

Ceniralny Komitet Włoskie; Far- 


trii Socjalist. uchwalił rezolucję, 
w której aprobuje inicjatywę kic- 
rownictwa partii, zmierzającą do roz 
szerzenia jednolitego frontu soejali= 
stów i komunisłów przez włączenie 
doń wszystkich czynników poltycz= 


nych i społecznych, stojacych na 
straży demokracji, 


Strajk generalny 
urzędników państwowych w Finlandii 

HELSINKI (PAP). Urzędnicy pań 
stwowi Finlandii przystąpili w nocy 
z wtorku na środę do generalnego 
strajku W strayku tym biorą udział 
urzędnicy poczt i telegrafów, służb 
telefonicznych jak również ceł i u- 
rzędów emigracyjnych. Strajkujący 
domagają się podwyżki ich uposa- 
żeń na 800 marek fińskich. Propozy- 
cja komisi rządowej niiomiast zga- 
dza się na podwyżkę do 500 marek 
fińskich. 


Nr 323 (754) 


DALSZY KRO 


na drodze usamodzielnienia Niemiec 


M OCARSTWA anglosaskie pod- 

jeły dalszy krok na drodze 
usamedzielnienia. Niemiec, oddając 
w ręce niemieekie administrację 
kopalń zagłębia Ruhry. 


Powoli, lecz systematycznie rząd 
amerykański przeprowadza swój 
program odbudowy gospodarczej 
Niemiec, pociągając za sobą na tę 
drogę również rząd brytyjski, któ- 
ry nie umie oderwać swej polity- 
ki w sprawie Niemiec od polityki 
amerykańskiej. Rząd brytyjski, 
walczący z ogromnymi trudnościa- 
mi powojennymi, nie chcąc obcią- 
żać podatnika brytyjskiego nowy” 
mi ciężarami na utrzymanie Niem- 
ców, nie widzi w tej chwili, że w 
jego najbliższym sasiedztwie wy- 
rasta na kontynencie nowa potęga 
gospodarcza powojennych Niemiec, 
która stanowić będzie już w nie- 
dalekiej przyszłości silną konku- 
rencje dla walczącej o rynki zby” 
tu Wielkiej Brytanii, Za cenę do- 
rążnych ulg rząd brytyjski stæ- 
wia pod znakiem zapytania przy- 
szłość gospodarczą swego kraju i 
przyszłość gospodarcza eałej Eu- 
ropy. 


Amerykanie nie mogą 


zrozumieć 
CE sprawa ma swe źródło 
w niebywałym uporze, z ja 
kim Amerykanie przeprowadzają 
swe dzieło przywrócenia Niemeom 
ich dawnego stanowiska, które u- 
czyniło z nich ośrodek przemysło- 
wy całej Europy. Amerykanie nie 
mogą absolutnie zrozumieć, że mi- 
mo znacznego zacofania gospodar- 
czego południowo wschodniego re- 
jonu Europy, na kontynencie eu- 
ropejskim nastąpiła jednak w ogól 
nym znaczeniu znaczną decentra- 
lizacja przemysłowa, która odebra- 
ła Niemcom ich  prodominującą 
rolę w Europie i ich bezwzględny 
prymat, jaki dzierżyli na przeło- 
Mie wieków XIX i XX, 


Pod tym względem obie wojny 
przyniosły ogromne zmiany. Po 
` pierwszej wojnie światowej Niem- 
cy stracili uprzemysłowioną część 
Lotaryngii z bogatymi złożami ru. 
dy żelaznej i część śląskiego base- 
nu przemysłowego, po drugiej re- 
sztę Śląska, co pozbawiło ich osta- 
tecznię całego wschodniego arsena- 
łu. Niezależnie od tego Czecho- 
słowacja przedstawiała w okresie 
międzywojennym potężny ośrodek 
przemysłowy, rozbudowany jesz- 
cze przez Niemców w toku ostat- 
niej wojny, gdyż Czechosłowacja 
okazała się krajem najbardziej 
centralnie położonym w Europie, 
co mogło przemysł czechosłowacki 
chronić od nalotów Sojuszniczych. 


Niezależnie od tego Silne ośrodki 
przemysłowe na kontynencie euro- 
pejskim znajdują się jeszcze w 
Belgii i Szwecji, a w ZSRR odbu- 
dowa ośrodków przemysłowych po 
zniszczeniach wojennych postępuje 
szybko naprzód. 


Tego wszystkiego Amerykanie 
zdają Się nie dostrzegać i w tym 
fakcie właśnie tkwi źródło ich u- 
partege dążenia do odbudowy go- 
Spodarczej Niemiec kosztem in- 
nych, zniszczonych na skutek nie- 
mieckiej rabunkowej gospodarki 
krajów. 


$ystemotyczne i wytrwale 


1:3 upspodarczego 

złączenia otiu stref okupa 
cyjnych aoglosaskich z pogwałce- 
niem uchzał poczdamskich dawa- 
ło przedsmak przyszłych dażeń 
amerykańskich w Puropie. Plan 
Marshalla świadomie obejmował 
również Niemcy zachodnie z ich po 
tężnym przemysłem i kopalniami 
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SWIĄTECZNA AKCJA PREMIOWA 


„AWRIERA POPULAGNEGO" 


IP 
z 


PRZ M M m NA 


KURIER POPULARNY 


węgłą w zagłębiu Ruhry. Wreszcie innych, zaprzecza temu twierdze- 
amerykańsko - brytyjsko - francu- |niu. I żadne słowa nie zdołają u- 
Ska konferencja w Londynie po-łkryć faktu, że rząd amerykański 


przemysłowej Niemiec zachodnich |dawnej niemieckiej potęgi gospo- 


roku, gdy niemiecki przemysł pod |przez szereg lat walczyły przeciw 
rządami hitlerowskimi pracował 
już pełna parą na rzecz dozbroje- 
nią Niemiec. 


Wszystko to wskazuje, że odbu- 
dowa gospodarcza Niemiec przez 
rządy angłosaskie odbywa się w 
sposób systematyczny i bez oglą- 
dania się na potrzeby innych kra- 
jów europejskich, których prze- 
mysł uległ zniszczeniu na skutek 
napadu niemieckiego. 


Wystarczający dowód 


DERZAJĄCYM szczegółem w 

całej sprawie jest orędzie mi- 
nistra Bevina do Niemców, wyra” 
żające podziw dla osiągnięć nie- 
mieckiego przemysłu węglowego. 
Duży wzrost niemieckiej produkcji 
węgla mógł się bówiem dokonać 
jedynie na skutek dostaw amery- 
kańskich nowoczesnych urządzeń 
instalacyjnych dła kopalń niemie- 
ckich, choć nie ulega wątpliwości, 
że węgiel niemiecki pójdzie w pier- 
wszym rzędzie na potrzeby prze” 
mysłu niemieckiego. 


Fragment magazynu Częstochowskiej 


Polską natomiast, która w tej 


do poziomu z r. 1936, a więc tego jdarczej z krzywdą narodów, które |nach. 
SKARBY DZIE 
Pad azaz """L0 M 
ak WJ Na 
s W s 86.4 


panowaniu niemieckiemu nad Eu- 
ropą i nad światem i w tej walce 
poniosły ogromne straty w swym 


stanowiła podniesienie produkcji |dąży konsekwentnie do odbudowy |wyposażeniu przemysłowym, obok 


licznych strat w innych  dziedzi- 


L. H. 


Fabryki 
„Społem, 


prowadzonej przez 


chwili zaopatruje w węgiel całą 
Europę nie może się od długiego 
czasu doczekać na realizację za- 
mówień dla swego przemysłu wę- 
glowego. 
tym wszystkim wciąż głoszą ha. 
sło, że nie oznacza to dania pierw 
szeństwą w odbudowie Niemcora 
przed innymi krajami europejski: 


mi, to ten szczegół, obok licznych 


$ekter p 


eksrortuje liczne towary 


Polski sektor prywatny ma na rok 
przyszły bogaty plan eksportowy, o” 
bejmuiący wywóz zą zranicę towa” 
rów ma sume przeszło 42 i pół milio- 
na dolarów, 


Planówany iest eksport 2 tys. ton 
grzybów szuszónych do Francii, An" 
gli, Szwajcari, USA i Argentyny, 200 
ton grzybów solonych do Szweci!. 


Jeśli Amerykanie przy 


Polacy z Kanady 


pragma WiGCIĆ do kraju 
Polski Komitet Repatriacyjny w nej, umożliwiającej powrót do kra 
Kanadzie przysłał na ręce General. |Ju uchodźcom, którzy z powodu 
nego Pełnomocnika Rządu dła|WYpadków wojennych znaleźli się 
Spraw Repatriacji, Wiceministra |W Kanadzie i którzy gorąco prag 
Wolskiego pismo, wyrażające jak |1%,Powrócić do Ojczyzny, aby 
najserdeczniejsze _ podziękowanie | WZi4ć udział w jej odbudowie. 
za uruchomienie akcji repatriacyj” 


rgwainy 


„Polski Komitet Repatriacyjny 
dołoży wszelkich starań — czytą: 
my m. in. w piśmie — aby jak 
największa liczba Polaków powró 
ciła do kraju i pracą swą przyczy. 
niła się do podźwignięcia z gruzów 
zniszczonej przez hitlerowskich na 

Eksport płyt rogowych do Francji |Jężdźców Polski. Zapewniamy Oby- 
i ZSRR warunkowany jest importem | Watela Ministra, że po przyjeździe 
rogów i racic ze Zw. Radzieckiego. |do kraju staniemy do-pracy w jed- 
$ Taoa sekiga prywatnego w ro |ner szeregu z tymi, którzy zało- 
fa KSE NASA 24 g5 |Żyli fundamenty pod nową, demo- 
mili, zł, w drugim za 150 mili. zł. w |*ratyczną Polskę i oddamy" wszy- 
trzecim za 100 mili. zł. stkie nasze siły, aby taką Polskę 
Izbudować'. 


Bełgii i Argentyny. 3 tys. ton kapusty 
kiszonei, 1000 ton ogórków, 1000 ton 
pulpy iablkowei. 800 ton pulpy por 
rzeczkowej | rabarbarowej do kra= 
jów skandynawskich i strefy angio" 
amerykańskiej, Do Norwezii i Szwec 


cii przedsiębiorcy prywatn. wywło- ż i 
> s i „w isma „Sun Times Warsza- 
za 500 toń marmelady owocowej (ia- day ALICE 


ko konsekwęncia wviatkowego uno- | WS: Mr. Carrol, który wsławił się 
dzaju na owoce) i 200 łon miodu aa | CZARA w całej Europie wysy- 


Korespondent londyńskiego pi- 


turalnego. łaniem fantastycznylh i niepraw- 
DZIS PREMIERA! 
KINQ NOWY FILM PROD. ANGIELSKIEJ 
„WTSŁAĄĆ 


Daszyńskiego 1 
Początek godz, 17 


SPOTKANIE 


W rolach głównych: 
JOHNSON i TREVOR HOWARD 
Reżyser: DAVID LEAN 
NOEL COWARD — CINEGVILD PRO- 
DUCTION 
„Własność: J. ARTHUR RANK 
Eksploatacja: 
Nadprogram: Dodatek Sportowy 
MECZ BOKSERSKI HELSINKI - ŚLASK 
Bilety bezpłatne i passe - pertout ważne od poniedziału 1 grudnia 1947 r. 


30 proc. polskiego importu-z ZSRR 
Na pierwszym planie zboże, bawełna i len 


W ciągu trzech kwartałów br. [bawełny i Inu, a następnie kolejno 
Zw, Radziecki dostarczył Polsce [produkty naftowe, rudy mangano- 
towarów wartości przeszło 10 mi-|we į chromowe. apatyty, gaz ziem- 
liardów Złotych. ny i aluminium. 

Największą wartość 
wiały dostawy zboża, 


CELIA 


Produkcjs: 


„FILM POLSKI“ 


przedsta- 
następnie 


Ilościowo najwięcej otrzymali- 
śmy rud żelaznych (153 Lys. ton), 
*hożą (+11 tys. ton), produktów 
naftowych (72 tys. ton), apaty. 
tów (41 tys. ton), rud mangano- 
wych i chromowych (38 tys. ton) 
oraz bawełny (21 tys. ton). 


===" 


Wartość importu radzieckiego 
5 równa się 30% całkowitych do- 
UĄ M R ` iski awi 
PE RS i: ER Hr Kok dla Polski w omawianym 
okresie 


Korespondent londyńskiego pisma 
odwołany nagle z Warszawy 


dziwych wiadomości reporterskich 
z Warszawy, został nagle odwoła- 
ny do Londynu. 

Mr. Carrol opuszczą Warszawę 
wraz z małżonką, z pochodzenia 
Polką — w najbliższych dniach. 

Mamy nadzieję, że tym razem 
redakcja konserwatywnego „Sun- 
day Times“ przyśle do Warszawy 
bardziej zrównoważonego kore- 
spondenta. 

Mr. Carrol przebywał w Polsce 
około 7 miesięcy. Poprzednikiem 
jego był Mr. Derek Selby, skom- 
promitowany na terenie Polski 
swoimi kontaktami z podziemiem. 
obecno o Qi nea e lyzka 


Młodociani świadkowie 


z Norymbergi 
powrócili do kraju 


Z Norymbergi powróciła do 
Warszawv grupa dzieci polskich, 
która brałą udział jako świadko- 
wie oskarżenia w procesie przeciw. 
ko niemieckim organizacjom i in- 
stytucjom, zajmującym się wyna- 
redawianiem dzieci, wywiezionych 
z krajów okupowanych. 

Zeznania dzieci polskich, obra- | 
zujące potworne metody germani- 
zacyjne, wywarły kolosalne wraże- 
nie. Starania obrony niemieckiej, 
usiłującej zmniejszyć wartość o” 
skarżenia dzieci polskich spełzły 
na niczym. Prasa zagraniczna, o- 
mawiając zeznania dzieci polskich, 
jednomyślnie potępia  barbarzyń: 
kie metody wynarodawiania, sto 
Sowane prze4 hitlerowców, f 
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(elietóń 


Tu mówi Oświęcim 


„Dziś, w obliczu konferencji 
pokojowej — powiedział pro” 
kurator Cyprian ua otwarciu 
procesu katów oświęcimskich 
— gdy narody Europy zaczną 
zastanawiać się co zrobić z 
Niemcami, niechaj Oświęcim 
będzie groźnym mement, co 
czekało Europę, gdyby Hitler 
zwyciężył”. 

Nie wiemy, czy słowa pol- 
skiego prokuratora  doidą do 
uszu Marshalla i Bevina, po- 
dobnie jak nie wiemy, czy pra- 
sa amerykańska i brytyjska, 
która tyle uwagi poświęciła 
serdecznej trosce o los „zagi 
nionego“ Mikołajczyka, znal» 
dzie dość miejsca na sprawo- 
zdania z procesu zbrodniarzy 
oświęcimskich. 


A szkoda. Bo dla zachod- 
nich mężów stanu, którzy ma” 
ją obecnie rozstrzygnąć los Nie 
miec, byłoby bardzo pouczają= 
cą rzeczą przypomnieć sobe, 
czym jest faszyzm niemiecki. 


Na ławie oskarżonych w Kra 
kowie zasiedli wielcy zbrodnia- 
rze, którzy odpowiadają za wy 
mordowanie w katowni oświę- 
cimskiej milionów ludzi. Ale cj 


wielcy zbrodniarze byli mały” 
mi pionkami, byli kółkami w 
maszyiwie piekielnej, skotstru0- 
wanej przez faszyzm niemiec- 
ki w celu wytępienia całych 
narodów. Zbrodniarze oświę- 
cimscy, niszcząc miliony ist 
nień ludzkich, dawali upust 
swym sadystycznym | zbrod= 
niczym skłonmnoścom. Ale to 
nie oni wymyślili system, 
którego byli chętnymi i postit- 
sznymj reallzatorami, 


Poszczególni zbrodniarze; 
choć niestety — nie wszyscy, 
stoją przed sędziami wołnych 
narodów i ponoszą odpowie- 
dzialność za swe czyny. Bo" 
wiem żadną zbrodnia nie po- 
winna ujść karze, Htleryzm 
zaś został potępiony, jako 
zbrodnią przeciw ludzkości w 
Trybunale Norymberskim. W 
Poczdamie zwycięskie państwa 
zgodnie ustaliły, co należy u- 
czynić, aby system ten nigdy 
więcej nie odrodził się w Niem- 
częch. 


Niestety, anglosascy politycy 
już zapomnieli o wyroku No- 
rymberskim i © uchwałach Pocz 
damskich, Jawnie mówią oni 
ł działają na rzecz odrodzenia 
potęgi niemieckiej, popierają 
.klerowników systemu hitlerow. 
skiego, zwierzchników tych sa- 
mych zbrodniarzy, którzy sie” 
dzą dziś na ławie oskarżonych 
w Krakowie. Pod pretekstem 
„odbudowy Europy* montują z 
powrotem niemiecką machinę 
wojenną, pod pozorami „Sspor- 
tu* szkolą nowe kadry przy- 
szłych SS-owców i gestapow- 
ców. 


Szkoda, że ministrowie Be- 
vin į Marshall nie mogą w 
przerwach między obradami 
lendyńskimi posłuchać transmi- 
sji zeznań świadków i oskar- 
żonych w procesie krakow- 
skim. Szkoda, że nie mogą 
odczuć grozy, jaką powieje na 
sali, gdy za fotelami sędziów 
Trybunału przesunie się koro“ 
wód cleni trzech milionów nie- 
winnych ofiar, zamęczonych 
bestialsko w Oświęcimiu. Mo- 
że zrozumieliby wtedy nietyl- 
ko co zroziło Europie, gdyby 
Hitler zwyciężył, ale może za” 
drżeliby również przed tym, co 
gotuje światu ich własna, obec 
na polityka. A wtedy obrady 
londyńskie stałyby się tak łat. 
we, jak proste i jasne są praw- 
dy, wynikające z doświadczeń 
niedawnej przeszłości, 


PE OE WEED EEE PA ONO EE DEREN 
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KURIER POPULARNY 


W dążeniu do godziwych cen 


Walka ze spekulacją i usterkami strukturalnymi handlu 


Poważna zwyżka cen na artyku- 
ły żywnościowe na przełomie zi- 
my i wiosny rb. i analiza przy- 
czyn tega zjawiska, a Mianowicie 
usterki strukturalne naszego han- 
dlu, przyzwyczajenia okresu pe” 
wojennego, a przede wszystkim 
spekułacja, zmusiły nasze organa 
państwowe do powołania do życia 


Specjalnego Biura Cen, które by 
założyło hamulce nienasyconym 
spekulantom, którzy, wykorzystu- 


jąc SEAS stosunkowo i przej- 
ściowe trudno spowodowali ab- 
surdainą różnice cen na terenie 
całego kraju, sięgając niejedno- 
krotnie 200—300%%,. 

Zważywszy jeszcze jedno — dzi- 
wną ospałość i niechęć naszego 
społeczeństwa do walki z codzien- 
nymi zjawiskami spekułacji i żą- 
daniami nieuzaszdnionych cen — 
powołanie takiego Biura okazało 
się niezbędne. 

Biuro przede wszystkim zajęło 
się ustalaniem marż zarobkowych 
za przerób, hurt i detal artykułów 
żywnościowych. podlegających kon 
troli cen. Na odcinku artykułów 
przemysłowych ustanowiono ceny 
maksymalne na 150 artykułów 
przemysłowych oraz cenniki dla 
przemysłu tekstylnego, metalowe- 
go, elektrotechnicznego i innych. 
Ustalońio również wysokość zysku 
brutto w hurcie i detalu dla tych 
artykułów przemysłowych. Wresz- 
cie ustalono wysokość zysków 
brutto dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu prywatnego. Opracowa” 
no w końcu obniżkę cen artyku- 
łów przemysłowych, produkowa- 
nych przez fabryki prywatne lub 
będące pod zarządem państwa oraz 
normy w zakresie uslug gastrono- 
mii i krawiectwa. 

Po 8-miu miesiącach pracy, Biu 
ro Cen może poszczycić się chlub- 
nymi wynikami, zwłaszcza na od- 
cinku stabilizacji cen artykułów 
żywnościowych (różniea cen arty- 


kułów żywnościowych na terenie || 


całego kraju nie przewyższa dziś 
300/01). Ceny zawierają się coraz 


bardziej w granicach opłacalności iJi 


zysku godziwego, a jednocześnie 
stają „się możliwie najdostępniej- 
sze dla szerokich mas społeczeń- 
stwa. Zwyżka cen zostało zahamo- 
wana. W zakresie niektórych ar- 
tykułów produkcji rolniczej nastą- 
piła nawet zniżka. 


Na odcinku stabilizacji cen ar- 
tykułów 
akcji są nie mniej pozytywne. Usta 
lenie cen maksymalnych, energicz- 


przemysłowych wyniki ; 


na ich kontrola oraz wzrost pro- 
dukcji państwowego przemysłu 
spowodowały daleko idącą obniżkę 
saa wolnorynkowych tych artyku- 
ów. 

Dalszym pozytywnym wynikiem 
„walki o handel“ było uświado” 
mienie większości kupiectwa pry- 
watnego, że winno dostosować się 
do norm, ustalonych przez pań-|n 
stwo i że walka ze spekulacją nie 
jest kierowana przeciwko solid- 


nym kupcom, lecz przeciw speku- 
lantom. 


Biuro Cen ma przed sobą jeszcze | Związku 


Nr 323 (754) 


Roboinicza młodzież Łodzi 


staje do współzawodnictwa pracy 


W Łodzi odbyła 
konferencja aktywu 
oraz Organizacji Młodzieży 
Walki Młodych. 


TUR I 


poważne zadania: reorganizację 
rynku na odcinku dystrybucji iy 
skupu, rozciągnięcia akcji konce |3 
sjonowania na wszystkie rodzaje 
handlu, 
watnego na odcinku  produkcyj- 
nym, import tłuszczów, dalsze prze 
strzeganie opłacalności hodowli 
itp, 


Tematem obrad konierencji, 


której uczestniczyło 300 aktywi 


W /|rządu 


się wspólna (lalszego spopularyzowania współ- 
robotniczego zawodnictwa pracy wśród młodzie- 


ży pracującej. 


Przedstawiciel Centralnego Za- 
Przemysłu Włókienniczego 
dyr. Bayer, po szczegółowym omó- 


stów obu organizacji, były zagad- |wieniu sytuacji w przemyśle włó- 


nienia, 


Pracy. 

Generalny sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy po- 
seł Burski wskazał na konieczność 


Półmilionowa grzywna za pasek 


Spekulanci do obozu pracy 


Kary sypią się na nieuczciwych rzeźników | 


(t). Sypią się w dalszym ciągu ka- 
ry da nieuczciwych rzeźników i wła- 
ścicieli sklepów spożywczych, upra” 
wiających spekulacię artykułami 
pierwszej POS Komisja Special- 
na w Łodzi w ciągu ostatnich kiku 
dni ujawniła cały szereg nowych wy 
kroczeń przeciw obowiązwiącemu cen 
mikowi. Wychodząc z założenia, że 
wykroczenia te mają wszelkie cechy | n 
szkodnictwa gospodarczego, Komisja 
ukarała podad 50 paskarzy wysokimi 
grzywnatmi pieniężnymi, a W szeregu 
wypadków nawet skierowaniem do 
obozu pracy. Nazwiska aresztowa- 
nych spekulantów, którzy powędruią 
do obozu pracy ogłoszone zostaną 
w najbliższym czasie, po zakończe” 
niu dochodzenia w Sprawie osób, 
wmiesząmych w ich przestępstwa. 

Z pośród wiem rozpatrzonych 
Spraw na uwagę zasługuje jedna, któ 
ra zakończyła się wymierzeniem itaj- 
wyższej, jak dotąd kary pieniężnej, 
a mianowicie nałożeniem półmiliono. 
wej grzywny. Grzywna tą ukarana 
została kierowniczka spółdzielni pra- 
cy rzeźniczorwędlmiarskiej pod fir- 
mą „Wśchód”, w Łowiczu niejaka 


W dniu 25 ilikaa 1947 sat zmarł 
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JAN JAN 


CZŁONEK MIEJSKIEJ 
i BYŁY PREZYDENT 


Regina Kilimczak, Pobierała ona, iak| 
wdw ją speękulacyinę ceny za sło 

ning, a pozatym ukrywała przez pe 
wien czas znaczy zapas tłuszczu, ti+ 
cząc na uzyskanie w przyszłości geti 
jeszcze wyższych. 

Karę w wysokości pół niliona zł 
nałożono na Reginę Klimczak przede 
wszystkim dlatego, że iako ya NDA 

iczika instytucji spółdzelczei powi 
na raczej dać przykład ścisłego prze 
strzegamia maksymainych cen myin 
kupcom. 

W innych ośrodkach województwa 
łódzkiego ukarano pozatym grzywna- 
mi po 100 tys. zł. rzeźwików, pieka- 
rzy i właścicieli sklepów, M. im. taką 
grzywną ukarany został piekarz la- 
ski Józef Iwanowski (nadmierne ce” 
ny za bulki), piekarz łódzki, Tadeusz 
Kulesza, zam. przy ul. Narutowi- 
cza 10, kupiec Michał Krasnodębski 
(Warszawska 19), właścicielka skie- 
pu rzezniczego w Tomaszowie Maz, 
Helena Nolbrzak (ukrywanie słoniny 
į pasek) I in. Wielu spekulantów uka- 
rano grzywna po 75, 60 i 50 tys. zł. 

W awiązku z ostatnią komitrołą, prze 
prowadzoną przez lustratorów spo” 


Tm 


KOWSKI 


RADY NARODOWEJ 
MIASTA PABIANIO 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uł. Bugaj 


ir, 10 do kościoła Św. Mateusza nastąpi w czwartek, dnia 


1 listopada r. b. o godzinie 156 


min. 30. 


W dniu następnym, t. į w piątek o godzinie 10 po na- 
DY, zwłoki zostaną przewiezione na emenfarz miej- 


MIEJSKA RADA NARODOWA 
i ZARZĄD oni a w PABI ANIC ACH, 


AKCJA POPRAWCZO-WYCHOWAWCZA W ŁODZI _ ŁODZI 


Specjalny oddział Sądu Grodzkiego 


rozpatrywać hędzie od 1948 r. sprawy nieletnich 


(t) Powojenny obraz życia dzie- |częstszym |, że dziecko kradnące 


ci i młodzieży budzi niepokój 
wśród najszerszych warstw spole- 
czeństwa, Ciężka sytuacja mate- 
rialna rodzin, rozbicie niezliczo- 
nej ilości ognisk domowych i brak 
w nich pełnej opieki rodzicielskiej, 
dewastacja w dziedzinie pojęć 
prawnoretycznych, obniżenie stanu 
oświaty i kultury — oto spuścizna 
po okupancie, która obarcza mło- 
de pokolenie. 


Nic też dziwnego, że młodociany 
przestępca stał się zjawiskiem 


spotykamy dziś nie tylko na uli- 
cach, rynkach lub dworcach kole- 
jowych, lecz widzimy je nawet w 
szkole i w domu rodzinnym. 


Opieka nad dzieckiem moralnie 
zagrożonym staje się w tych wa- 
runkach jednym z najważniejszych 
zadań państwa i społeczeństwa. 
Rok ostatni zaznaczył się widocz* 
nymi rezultatami troski czynni- 
ków państwowych na tym odcin- 
ku. Na zasadzie specjalnych rozpo- 
rządzeń minister Sprawiedliwości 


Statki poniemieckie 


w służbie polskiej marynarki 


Statki poniemieckie, 


by pod polską banderą. Motoro. 
wiec „Waryński” 
między Gdynią a portami Amery 
ki Południowej, Tankowiec „Kar 
zaty' transportuje ropę z Persj 
do Polski. Parowiec 
począł w p 


przejęte 
przez Polskę od wladz radzieckich 
tytulem podziełu reparacji wojen: 
nych, weszły już do czynnej służ- 


odbywa rejsy 


„Oisztyn* ror 
październiku obsługę linii koniecznością dokonania przeróbek 


trampowe .„Kutno'* i „Kelno“ przy 
wożą ładunki rudy Żelaznej ze 
Sawecji. Motorowiee „Grażyna“ 
kursuje w żegludze przybrzeżnej 
'6 Zatoce Gdańskiej. Trzy holow- 
“niki zostały włączone w skład flo- 
ty pomocniczej naszej marynarki 
»andlowej. 


Kilka statków znajduje się je- 
srcze na stoczniach w związku z 


lewantyńskiej z G dyni do portów | ischnicznych. 
Egiptu, Palestyny i Turcji. Statki! 


przekazał rozpoznawanie spraw 
karnych, dotyczących nieletnich do 
lat 17 Sądom Grodzkim we Wro- 
eławiu, Gdańsku, Toruniu i Kra- 
kowie w obrębie tych miast i oko- 
lie do nich przylegających. 


Z dniem 1 stycznia 1048 roku 
wejdą w życie podobńe rozporzą- 
dzenia dotyczące Warszawy, Labli 
na i Łodzi. W zasiegu Sądu Grod2- 
kiego w Łodzi znajdą się dzięki te- 
mu sprawy nieletnich nie tylko, 
jak dotąd, z terenu miasta, lecz 
również Pobiawic ; Zgierza 


W ten sposób większe ośrodki 
ludnościowe w kraju, stwarzające 
z natury swego wielkomiejskiego 
Życia podatne warunki dla powsta 
wania przestępczości dzieci, znajdą 
Się w sferze działalności specjal- 
nych Oddziałów Sadów  Grodz- 
kich, przeznaczonych dla nielet- 
nich, Da to możność 
akcji wychowawezo- poprawczej w 
dziedzinie przestępstw, obniża 
cych ogólny poziom moralny mło- 
dzieży, w rękach sedziów odds 

nych specjalnie zadaniom walki 

przestępczością nialetnich. Oddzi 

ly dla nieletnich opierają swą pra 
ce na współudziale kiuwatora nie. 
letnich, którym może | powinien 
być każdy, komu dobro dziecka 
własnego i cudzego leży na sercu. 


ją 
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skupienia | 


|wego. tylko 3 było 


| Yy 


sklepikarzy 


łecznych. 
nas g przypomnienie, że za przekro- 


cennikowe, ma ona prawa karać spe- 
kulantów grzywną do 5 
zem pracy Oraz przymkisowym Za 


jem sklepu. 


k ZW DE. 
produkują łód 
W PZPB Nr 1 wè współzawodnietwie 
tkaczy, pratu ych na sześciu krosnach, 
pierwsze: zmie e zajął Józef Pałczyńsii 
(180,9 proc.). Następne miejsca zajęły: G 
łygowskau (172 proc.), Stanisława Murcha 


(190,7 próc.); Stefania Krzemińska 4167 
proc.), Sewęryniakcwa (164,5 proc.) I Ry- 
hakowa (162.5 proc). Na „czwórkach* 


najlepsza rezultaty osiągnęły: Helena Ol- 
czuk (172,4 prot), Michalina Kalisiak (161 
proc., Jan Mendeł wykonał swe zadanie 
w 185 proc. 


Majster Stolnrz Stefan (113,2 proc.) wya 
a majster Kibier (110,3 proc.) Engla (108; 
proc.)». 


Ww przędzalni eienkiej na czoło wysu= 
nęły się: Maria Blachowska (150 proc.), 
Maria Deredas (147,7 proc.), Maria Mo- 
rawska. (143,2 proc.), Michalina Kamińską 
(144 proc.) i Zofia Baranek (138,6 proc. 
W przędzabuU odpadkowej uzyskał Antoni 
Myszkowski 183,9 proc, a Józef Nowak 
171,6 prog: 

W PZPB Nr 2 w przędzałni nzyskałą 
Anna Ciesielska (cztery strony) 137,85 proc. 
normy, a Władysław Nastarowicz (trzy 
strony) 139,6 prac. 

W tkalni pierwsze miejsca (ną „szóst- 
kach*) zajęły: Zofia Chruścik (131,9 proc.), 
Halina Kwiatkowska (128,3 proc.) i Jó- 
zeia Marczykowska (126,4 proc), a na 
„czwórkach Helena Płachta (166,1 proc); 
Janina Ziółkowska (132,1 proc.) i Zofia 
Kogut (127,5 proc.). 


W PZPBE Nr 6 w przędzalni (750 wrzec, 
wyróżniły się: Kaziniiera Urbaniak (157,5 
proch, Anna Zielińska (150,3 proc.), Sta- 
nisawa Szydłowska (146,3 proc.) 1 Stani- 
sława Frątczak (145,6 proc). 

W tkalni uzyskała Aniela Rik (na „SZÓ- 
stce*) 153,2 prot, a Maria Rajska (cztery 
krosna) 152,4 proc, Majster Grzelak (136,7 
proc, wyprzedził majstra Bogdańskiego | © 
(134,2 próc.). 

W PZPB Nr ? wyróżniły się w tkałni 
(„ozwórki*) Stanisława Leszczyńska (175 
proc.) i Irena Grabowska (170,8 proc.), a 
w przędzalni (780 wrzecion) Kornelia No- 
wak (163,7 proc) b Władysława Haryła 
(160,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze- 
cion) wyróżniły się: Anna Majchrowska 
(162 proc.) t Helena Bugajna (141 proc), 
a w tkałni (4 kresna) Stanisław Stępichń 
(179 proc.) i Maria Piszczuk (156 proc,). 


W PZPB Nr 9 uzyskały w przędzalni: 
Jadwiga woźniak (163 proc.), Zofią Kul- 
czyńska (145 proc.) i Stanisława Andrze" 
jewska (140 proc). W tkalni (6 krosien) 
uzyskała Apolonia Leśniewicz (i31 proc.). 
Na .,czwórkach* wykonała Feliksa Pas 
kulska 158,7 proc. a Stanisława Rubik 
| (157,6 nroc.), Mistrz Stanisław Kołodziej 
(1566 proc.) wyprzedził mistrza Raczmarka 
(1485 proc). 

W PZPB Nr 134 prządką Czesława Pig- 
kurska obsługując trzy strony uzyskała 
159.8 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się przadkiy 
Julia Górniak, Irena Janas i Zofia Kots 
kowska, 

W PZPB Nr 17 w tkalni przodowałył 


Waleria Antrznkk (157 proc.) | Zofia Szew= 
czyk (83 38 proQ. J a w przędzelni Janina 
Łódź w 


owców, zatrzymanych ostatnio 


Dez 


zbadanych 
Ratunko- 
trzeźwych i 
danie ich krwi nie wykazało sl. 
holu. 

śagnozę lekarzy i wyniki arali- 


vą jazdę i 


przez lekarzy Pogotowia 


? 


|” przesłano do wydziału Ruchu 


"w 


"wego Starostwa m. Warsza” 
meore nałoży odpowiednie ką- 


Kar misja Specialna prosi 
szenie cen, ustalonych przez komisje 


mój. zł., obo 


związane z rozpoczęciem | kienniczym oraz zobrazowaniu Toz- 
kontrolę przemysłu pry- |IV etapu Młodzieżowego Wyścizu |woju ruchu  wielowarsztatowców, 


stwierdził, że udział młodzieży w 
tym ruchu jest bardzo znaczny, 
Następnie działacze młodzieżowi 
scharakteryzowali rozwój bieżące- 
go czwartego etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa, w którym mło” 
dzież górnicza i pracująca w prze: 
myśle włókienniczym zastosowała 
nowe formy współzawodnictwa ©0 
charakterze zbiorowym. W dysku- 
sji omówiono poza tym aktualne 
potrzeby młodzieży pracującej o- 
raz konkretne formy realizacji 
miodzieżov/ego współzawodnictwa. 


W rezolucji, uchwalonej na za- 
kończenie konfsrencji. aktywiści 
robotniczy obu organizacji mło” 
dzieżowych wzywają całą młodzież 
robotniczą Łodzi do uczestnietwa 

w współzawodnietwie pracy. 


Goraz prędzej i więcej 


zcy włókniarze 


Potyrała 1 Anna Krendzielak (po 161,1 
proc. normy). 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
We współzawodnictwie tkaczy prac. 
jących na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 1 najlepsze wynf:t uzyskały: 
Irena Karbowska (145,8 proc.) 1 Zofia 
Frankowska (143,7 proc.) 


W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca uzy* 
skal: Franciszek Pilarski (171,1 proc.), 
Bernard Wajngertner (167,3 proc.), Hen- 
ryk Pająk (16%3 proc.) i Jerży Szczepa- 


przedził Stolarza Zygmunta (115,7 proc.). niak (165,3 proc.). 


W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hieronim 
| Walczak (140,2 proc.), Józef Witczak (139,7 
proc) f Edward Grabowski (136,2 proc.). 

W PZPW Nr ł5 uzyskała Marla Bart- 
czak 160 proc, a Jan Drewnowicz 158,4 
proc. normy. 


W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zajęli: 
stanisław Malinowski (173,3 proc.), Włady 
sław Staniewski (160 proc.), Jan Dudek 
(156,6 proc.), Michał Gabrysiak (153,3 proc.) 
i Franciszek Ziętarski (153,3 proc.). 


Zduńska Wola 


wywalczyła sobie aptekę 


Ubezpieczalnia Społeczna w Zduń* 
skiej Woli nie posiada dotąd wlasnej 
aptek, bowiem w całym mieście 
brak było podobno lokalu na ten 
niezwykłe ważny cel. Z tego powo- 
du recepty. wypisywate przez leka- 
rzy ubezpieczeniowych. musza być 

oddawane do aptek prywatnych, co 
w rezultacie odbija się poważnie na 
kosztach lekarstw Często aptekarze 
prywatni w ogóle tłumaczą się bra” 
kiem specyfików. Dzieje się to zwła* 
szcza. gdy chodzi o cenniejszy lek. 


W sprawie tej sekretarz związku 
zawodowego włókniarzy, tow, Kacze 
marek interweniował kilkakrotnie i 
w Ubezmieczalni i we władzach mia” 
sta. W ostabmch dniach w sprawie t- 
tworzenia apteki odbyła się w Zd. 
Woli konferencia. która posunęła 
sprawę te naprzód. Postanowiono 
zbadać szereg budynków miejskich, 
celem znalezienia odpowiedniego dla 
apteki lokalu. 


Taki budynek znalazł sie przy ul. 
Zgody nr. 9. Burmistrz Zduńskiej 
Woli nustosunkował się pozytywnie 
do żądania Ubezpieczalni i Zw. Zaw. 
Włókniarzy i obiecał upatrzony br- 
dynek wydzierżawić, W zwiazku z 
tym czyttione już ŝa przygotowanfa 
do paion ena apteki Ubezpieczał 
ni, 


inna iść w ślady Warszawy 


Badanie krwi 


nietrzeźwych szoferów 


W Warszawie z pośród 62 kie- | nietrzeźwym. 


Statystyka wykazuje, że najwię. 


przez Milieję Obywatelską za nie: |cej wypadków powodują nietrzeż- 


wi szoferzy w sobotę j niedzielę. 


Składając ofiarę na rzecz PCR 
wspierasz tysiączne rzesze Polaków 
których Polski Czerwony Krzyż 
CHRONI — LECZY — ŻYWI 


I ODZIEWA. 


ry za prowadzenie WOZÓW W Stanie sssaseessemnnenisansasaaceseitenonannstnnnn 
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KURIER POPULARNY 


„EJ Havah“ 


wieje nad polami Es$ipiu 


Nad Egiptem wieje wiatr — EL|dopuszczając do zarażonej okolicy 
HAVAH! Tak zwie się po arabsku nikogo. Można jeszcze przedostać 
cholera — „El Havah'* zło”|się z trudem, lecz wydostanie się 
wróżbny wiatr, przed którego pod-|z siedliska zarazy jest zupełnie nie 
muchem wszyscy drżą, wiatr, któ. |możliwe, 
ry trwa na Wschodzie od Wie | W mieście szczepi się wszystkich, 

Z Aleksandrii, miasta, do Któ- izoluje podejrzane wypadki w spe- 
rego wjazd jest zabroniony, do za- |cjąlnym szpitalu lub barakach. Na 
grożonego Kairu, toczą się, pełne |wsi jest pełnie inaczej. Nikt nie 


niepokoju, rozmowy telefoniczne: |posiada szczepionki, przeciwchole- 
„Jak tam u was, czy POSTI zdro” |rycznej. Nie ma lekarzy, nie ma 


wi? Tak, zdrowi. 
ko w porządku“ 

Powtarzane są porady z gazet: 
pijcie tylko przefiltrowaną wodę, 
nie jedzcie żadnych surowych o- 
woców, ani jarzyn. 

W kawiarniach, cukierniach, Te- 
stauracjach pustki. Nikt nie ośmie 
la się jeść poza domem. 


STRACH PRZED CHOROBA 

Na wszystkich twarzach strach 
wyrył swe piętno. Strach przed 
pierwszymi symptomami choroby. 

Kinematografy są puste, ulice 
wymiecione. Policjanci kolbami ka- 
rabinów odganiają w stronę bieds 
nych dzielnie arabskich żebraków 
i sprzeda wców ulicznych, załewa- 
jących w normalnych warunkach 


Na 


e wszyst- |szpitali, ani baraków, Trupy leża 
obok umierających. Zdrowi styka- 
ją się z chorymi. Życie fellaha nie 
warte jest tego, aby jakiś lekarz 
czy sanitariusz ryzykowali swym 
własnym. 
I ZNOWU NIC SIE NIE ZMIENI 
Pisano o samolotach, które la- 
taty nad Egiptem rozsypując pro” 


europejskie dzielnice miast. Korespondent agencji TASS do- 
Nie można przecież pozwolić, |nosi z Kairu, powołując się na in- 
aby „ci ludzie“ zarazili piękne |formacje osób, które przybyły o- 
„pańskie“ dzielnice. statnio z Arabii Saudyjskiej, że 
„Ci ludzie" to 19 milionowa ma- |kraj ten przekształca się coraz 


sa arabska, Wszyscy pochodzą z 
Egiptu. Lecz — właśnie ich się 
izoluje. Jest to dziwny paradoks, 
zupełnie jednak codzienny w Egip- 
cie i którego potworność teraz da- 
je się odczuć. Te wielką mase pa- 
riasów zamyka się w kręgu stra- 
szłiwej choroby, odsuwa od czy- 
stych miast, aby lepiej móc bronić 
przed zaraza około 500.600 Euro- 
pejczyków i rozmaitych dygnitarzy 
egipskich — paszów i bejów — 
„cywiłizowaną'* ludność Egiptu. 

Zajęci filtrowaniem wody, goto- 
waniem owoców i jarzyn, wsłuchi- 
waniem się w wlasny głos strachu 
„Ccywilizowani* nie interesują się 
zupełnie, co się dzieje poza ich do- 
brze strzeżonymi dzielnicami. 


bardziej w kolonię amerykańską. 
Oprócz znacznej liczby Ameryka- 
nów, którzy prowadzą rabunkową 
eksploatację złóż 
tym kraju, działają tam rzeczo- 
znawcy i doradcy różnych misji 
amerykańskich, którzy „ameryka: | 
nizują to państwo”. 


Arabsko - amerykańskie towa- 
rzystwo naftowe (Aramco) posia- 
da olbrzymie wpływy i uważane 
jest za „państwo amerykańskie" 
k obrębie Arąbii Saudyjskiej. Da. 
hran—ośrodek „Aramco“ jest pier 
wszym miastem amerykańskim w 
tym kraju i w ogóle na Bliskim 


jedynie Amerykanie, urzędnicy to” 
warzystwa, posiadający specjalne 
przepustki. „Aramco“ posiada wła 
śną policję, szkołv, szpitale, lotni- 
sko i urząd pocztowy. 


SMIERĆ NSDZARZY 
Przypuszczalnie nigdy nie do- 
wiemy się, ile zmarło ludzi w cza- 


sie epidemii cholery w 1947 roku, | „Towarzystwo yatrudnia 15 tys 
Nikt nie ośmiels. się przekroczyć |urzędników oraz przeszło 22 tys. 
dzielnic, gdzie panoszy się śmierć. |robotników naftowych, w tym 12 


Po pierwszym stwierdzonym wy-|tys. Arabów, 6 tys. Sudańczyków 
padku, całe dzielnice, wsie są izo”|oraz 2 tys. Włochów. Robotnicy 


lowane. Policjanci tworzę coś w|różnych narodowości mieszkają w 
rodzaju kordonu sanitarnego nieiodrębnych obozach poza miastem, 
W O A 


Z si sali ali koncertowej 
alla afi 
í ie | 


"Monika de la Bruckolie 


Występ płanistki francuskiej Moniki jna I stylowym wdziękiem, czego do 
de ia Bruchollerie w Łodzi poprze” | wiodła w À e T walców Sohu 
dziła dość rozzłośna fama. Koncerty | borta. Znakomicie wykonane został 
jej w Warszawie wywołały pow”|również ..Furerallles* Liszta, Mnl 


naftowych w 


Wschodzie. Mogą w nim mieszkać | 


ji 


szk DDT przeciwko robactwu. 
Lecz co pomoże DDT na gnijącą 
wodę stawów z której piją jedno- 
cześ nie ludzie i zwierzęta. Co mo- 

e zdziałać DDT w domach z su- 
ed błota, w których spi by- 
dio i dzieci pospołu. Czy DDT mo- 


że zaradzić apatii, zniechęceniu i 
prz padoe narodu od wieków ży- 
jącego w zędzy głodzie? 

Na całym sj ludzie są 
przynajmniej równi sobie w obli. 
czu śmie Lecz w Egipcie nie 
ten sam wiatr wieje dla wszyst- 


kich. 
Wiatr zarazy, wiatr strachu za- 
trzymuje się u bram miasta. 


wi 


Jeszcze za dni parę będą obli- 
cząć ilo zmarłych. Zaraza odej- 


dzie tak jak przyszła. „Król złoży 


Państwo w państwie 


NIE 


Pracują oni 12 godzin dziennie 
bez żadnych świąt. Administracja 


często stosuje wobec robotników 


sutą daninę na walkę z epidemią, 
damy z Czerwonego Krzyża urzą- 
dzą zbiórkę dla biednych dzieci. 
Wszystkie dzienniki donoszą 

triumfem, że Aleksandria i Kair) 
szczęśliwie uniknęły zarazy. Lud-| 
ność miast, wyzbyta strachu naj 


nowo napełni kinematografy, tea 
try i kawiarnie, Wszyscy będą 


szczęśliwi, że udało im się 4 
zarazy. 

I znowu nio nie 
Wszystko pozostanie tak, jak trwa: 
od niepamiętnych czasów. I taki 
będzie trwać do nowej zarazy, 
ah do chwili, kiedy nad gładką 
fikcją życia egipskiego powisję 
„El Havah* wiatr strachu i 
czarów, mącąc je na krótki okres. 

A. E. 


OLNICY 


o 


nż 
az 


pracują na Amerykanów w Arabii Saudyjskiej 


kary cielesne. Zapiata jest bardzo 
niska i wynosi 6—10  piastrów 
dziennie, 


K 


w czasie požaru 


W Eimgston na Jamajce, zda- 
rzyła się straszna katastrofa, któ- 
rej ofiarą padli artyści i pracow” 
nicy teatrzyku rewiowego. Z nie- 
wykrytych dotąd powodów wy- 
buch? w teatrzyku pożar, tak ną- 
gle i gwałtownie, że o ratunku nie 
mogło być mowy. 


ze 


Skamieniały zgrozy tłum pa- 
trzył bezradnie, jak 9 artystów u= 
siłowało roniacaliwia wydostać się 
z płonącego budynku i jak jeden 
za drugim ginęli w płomieniach. 
Mąż jednej z artystek, chcąc Ta» 
tować żonę, wdarł się do budynku. 
Znaleziono po tym jego zwęgłone 


"e 
A 


ramatyczne sceny 


teatru na Jamajce 


jzwłoki; ramieniem otaczał martwe 
izwłoki żony. 

Nie dalej, jak tydzień przed po- 
|żarem zaprojektowano zapasowe 
|wyjście teatru, 


z 


ły właśnie w toku. 


W Sofii odbyła się w tych daiach 
uroczystość położenia kamienia wę” 
cielnemo pod budowę pierwszej mniej 
szościowej szkoły dla ludności cy= | 
wańskiej. W uroczystości wzięły u” 
dział oficialne osobistości oraz przed 


zmieni. ff * 


U ai 4 i 

Konie w samolocie 
BREW  uiartentu powiedzeniu 
„zdrów, jak koń”, konie są. 


wlolkiej wrażltwości 
fizycznej. Koń nie znosi braku wody, 
a takżę zasieczyssQ40ne poźywie- 
nia, braku powietrza i wiigool Ko” 
nie znoszą bardzo źię podróż morską 
i po onak iej przeprawie niekiedy nie 
mogą b iegać w ciązu kiiku miesięcy: 

Aby uniknąć tego, poraz pierwszy 
| użyto obecnie do transportu konl sa- 
| motots. Chodziło o transport wspar 
niałych czysej krwi „Arabów* z Ir. 
wiał do Los Angelos (Kałtiornia). 
Źwlie zniosty doskonałę podróż 

— = tmo wielkich kosztów tega 
rodzału transportu — hodowcy po” 
tanowili, że odtąd nie będą już ko- 
rzystać dlą zwierząt pełnej krwi a 
unych śradków komunikacji. 


Romantyczny dyrektor 


OMANS Hitlera z Ewą Braun 

* dostał się do wiadomości pus 
bliczyej dopiero po skończeniu woj: 
ny; dyktator Włoch, Mussolini był 
ulęco mniej dyskretny, gdyż jego a" 
wanturki miłosne z Klarą Petacci by 
ty od lat publiczną tajemnica, Obec- 
nie jednak odkryto w Bari dokumen 
ty, przechowywane przez długię la- 
ta przez tamtejszą dawną policie fa“ 
szyttowską, ma podstawie których 


zwierzętami o 


go 


wyszły na jaw lozne romantyczne 
przygody Duce, Dokumenty pisane 
były szyfrem i odcytrowanie ich za” 


brało wiele czasu i kosztowało wie” 
le trudu specjniistów, ale trud ten 
orłacił się, Z papierów tych wynika 
niezbicie, że „wódz” naradu włoskie. 
go, więlki Duce śpłżowy mąż bez 
skazy, miał podczas 21 lat swej dyk“ 
tatury 74 przyłaciółki, którym ku- 
powa? kosztowna biżuterię, luksuso= 
we samochody, pałace i posiadłości 
wiejskie, 

Wszystkie te przygody pochłonęły 
— jak wynika z szyfrowanych doku- 
mentów — okrągłą sumkę 6 milionów 
lirów.  Zauszniklem Mussoliniego w 
tych sprawach był pewien wysokł 


Roboty nad dygiutarz wojskowy, który zginał w 
(wprowadzeniem tego ulepszenia byjj ostatnich dniach walk we Włoszech. 


Szkoła cygańska 


budowana jest w Bułgarii 


lil w swoim przemówieniu na uro= 
czystości, że budowa pierwszej szko 
ły cygańskiej w Sofii, która będzie 
zarazem pierwsza cygańska szkołą 
w Bułearii. naiwymownie szym 


w jest 
dowodem. jułgaria Frontu patrio” 


ac 


el kawa «abc ludności cygańskiej, Środ” tyomnero ak w dzi różnie. pomiedzy 
ŁEBIIO WIA! ów finansowych. potrzebnych na bu |Bułaarami a ludnością mnięjszościo* 
w Uzbekistanie dowe tej szkoły, dostarczy gmina [Wà | ża cyganom, których dawniej» 
W końcu r. 1942 rozpoczęt miasta Sofii, Budowa rozpoczęta zo- | Sz6 reżymy uważały za element niż” 
Uzbekistanie na r3 $yrdaria bu [stanie w-naibliższych dniach a lud- |Szy i uciążliwy. daje szkołę. aby mo* 
dowe potężnej elektrowni wodnej, |ność cygańska wyraziła gotowość |gl sie kształcić w swym własnym 
zwanej śro YW i kim Dnie. przyczynienia się swoją bezpłatną ięzyku — języku cvgańskim. 
progresem. Ele ektre wnia ta będzie pracą do tego. aby już w przyszłym dierwszą szkołę cygańska w Puro- 
purzecią w swej mocy W ŚWIĄZKU | foku szkolnym, szkoła mogła być od|pie założono już przed druga wojną 
Radzieckim. |dana do użytku publicznego, Posełiświatowa w Czechosłowaci. na b. 
„Po jej całkowitym urttichomie" |M, Sehir Paszow. który jest przed=|Rusi Podkarpackiej, Szkoła ta dała 
5i piu energia wód Syrdi wii poruszy |stawicielem mniejszości cygańskiej w | dodatnio wyniki, 
tysiące oczki n, pociągów elektry- | zgromadzeniu narodowym, podkre- 


trotraktorów 


aL 


szechny zachwyt i porównania Z naj-|już byłem oczarowany interpr etac)ą jandt d nawodnieniu 
większymi m a fortepianu. Spra sonaty Beethovena, za bardzo zroman|/jąą pustynnych terenów umo 

wiło to, że i Łodzi, gdzie nieraz |tyzowanel w sensie romantycznejjjnq zostanie u 

na bardzo dobrych koncertach sale |pozy i costu Sonata cis-moll jest fiz; Główny nawadni 
świeca pustkam, zebrało się bardzo|wprawdzie w cej jantazja niż sona” AE ÓW rż kks 
liczne audytorium, zapełulając salę |tą, romantyczność lel ulemni zh os W ARET WI OBSANRRY 

kina „Bałtyk' prawie do ostatniego |feszeze wymaga rytmiki A rz 
mielsca. I jak zeuważyłem, i tu Mo-itałem w jeduel z warszawskich EE" | TG EZ, = 
nika de la Bruchollerie przebojem {cozii o niesłychanej rozciągłoś 


skali dynamicznej tej pianistki, 
podstawie tego co 


zdobyła publiczność, przyjmowano 
ja owacyjnie, czuło się. że zachwyt 


był szczery, a podziw niewymuszony. |bym nieco odmienego zdania, Pani 
— Nie ma się czemu dziwić, zdyż|Brichollerie nadużywa elektu kon 
zarówno sam program, lak i sposób trastów, oscylujacych między pianis 


simo i fortissimo., mniej dbajód. o ng 
leżyte wycieniowanie 
skali dynamiczneł. Wogóle jej roman" 
tyzm posiada smak raczej teatralne] 
pozy. ma w sobię więcej z Berlioza 
niż z Chopina, wiecej z Wiktora Hu-/ 


go, miż z Mickiewicza, co wyczuwałoli 


gry tel pianistki hardzo odpowiadał 
szerszym masom muzykalnej publicz” 
ności, która wcłąż wysoko sobie ceni 
zarówno repertuar romantyczny, ) jak 
i pewnego rodzaju romantyczność 
interpretacji A romantyzm tkwił w 
programowym  założemu koncertin. 


który nosił nawet nazwe recitalu | się szczególniej w wykonaniu utwa” 
„romantycznego. rów Chopina, zwłaszcza arcychopt' 
Na program złożyły się: popułar- |nowskiej Sonaty h-moll. w której 


więcej było romantycznego zostu, m2 
prawdziwej romantycznej ułebi. Uno”: 
waźnia mnie to do przypuszczenia,j 
że pani Bruchollerie prawdziwe sw o-H 


na Sonata cis-moll — „quasi una Fan" 
tasia"* PBosthovega  (księżycowa*), 
„Les Funerafiles" Liszta. 2 walce 
Schuberta, 3 walęę Brahmsa, 1 walc 


słyszałem, był”l 


| 


średnicowej H 


i 


i 


! 


E E E E O EEE REEREERE RE E 


Chopina oraz Sonata h-moll Chopina. |je wawrzyny pozbierałą na innym, ağ * * * =) 9. 
Na podstawie jednego występu —|nie na romantycznym polu. a: a| EN 4 e | 

f to o założeniach tak specialnych —| Być może, że sąd mó! jest sublek-F , N f T 165 
trudno jest wydać sad ogólny. Pani|tywny, że w zdaniu swym będę 0-H ss. 2 
Brucholierie posiada istotnie duże |dosobmiony. zastrzegłem się jedn aks. «|. > i. 
walory pianistyczne, brawurowa tech|na wstepie przed zarzutem uogólnief „ » . „EE 5 ń sà 
mike. rozmach wiriuozowski, subtej-jnia,  _ EF „AGFA. LERTE è . NOO 
ność * lekkość uderzenia, potrai, kie” ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI H AAN TUERA O GN R 


dy chce, grać z duża finezią rytmicz 


Według doniesień z Grecji, żoł- 
nierze i żandarmi królewscy upra- 
wiają w dąlszym ciągu „tradycyj. 
H zwyczaj obcinania głów za 

mordowanym przez siebie powstań- 

„om i działaczom demokratycznym. 

Wychodzące w Trypolisie gre- 
zie pismo nacjonalistyczne „AM- 
* donosi, że żandarmi królew. 
przez pomyłke zamordowali 
“ Mitresa, zamiast za” 


vtą 


WH I 
wód 
| 


We Francji opublikowano de- 


ZOROWI FO 


nagradzani bedą net falami 


dzieży. 


„aradycyjny zwyczaj ' 


greckich wojsk kA iii 


mordować młodego studenta pra- 
wa i współpracownika pisma ateń- 
skiego „Demokrat* Dymitra Le- 
pulosa. Pomyłka ta wyszła na jaw, 
gdy zidentyfikowano obciętą gło. 
wę zamordowanego, która w trium 
fie przewieziono do miejscowości 
Levidion. 

„Alithia” stwierdza, 
wypadki zdarzają 


AFA 


aż 


że podobne 


się dosyć czę” 


ICE 


W u bieżącym przed 


et, wpros wadzający medale dia |sąc i francuskimi nelo 40 ty 
'odziców, którzy służą przykładem !s dzieci, co st i zykrot” 
w wychowaniu dzieci oraz utrzy” nie więcej niż w rolt 
naniu wzorowych domów rodzin Medal będzie przyzi rodzi- 
ch. com za wzorowe i moral Ve iho: 
Dekret ten wchodzi w ramy ak- |wanie dzieci, za wpojenii 


ji, wzmocnienie 


a 


piająsej na celn 
ów rodzinnych i w 


lata ję yet 


lkę ze wzrj 
ı przestępczością wśród miło- ' 


raz przy wigzan ia QO 


i Pracy œ- 
domu 


imiłowania oł ô 


Str. 8 


Pięściarze Wybrzeża, którzy dziś 
spotkają się z reprezentacią Łodzi 
we wtorek rozegrał! mędzyokręgo- 
we spotkanie z Poznanietn. Mecz ten 
zakończył się zwyciestwem Pozna” 
nia 10:6. 

Wałki stały na dobrym poziomie, 
zwłaszcza spotkana Panke — Kudła 
cik oraz Chychła — Adamski. 

Wyniki techniczne: 

Malak (P) otrzymuje punkty w. ©. 
z powodu nadwagi Sow:ńskiego. W 


spotkaniu towarzyskim uzyskuje 
remis, 
Panko (P) zwyciężył na pankty 


Kudłacika po emocionującei walce. 


Antkiewicz wykazał dobrą formę 
zwyciężając przez techn. k. o. Adam 
skiego (P). Momo wsk (P) przegrał 
na punkty ze Skierka, Chychła ZWY” 
siężył w vysoko ua punkty Adamskie 
go (P). Szytnankiewicz (W) ZRSDiŻE- 
nie przegrał z Sobczakiem. Lick, któ 
ry niedawno przegrał! w Krakow 
ze Źbśkiem przez k. o. dał się-rów” 
nież znokautować Szymurzę (P). Kli- 
mecki dowiódł swei wyższości zwy” 

ciężaiąc Białkowskiego na punkty. 

Jeżeli chodzi o skład Łodzi, to po* 
za Marcinkows kim nie będzie starto= 
wał Sis Oleimik, Obai ci pięścia- 


rze zedstawili świadectwa lekar 
skie, na podotawie których zostal. | 
zwolnieni z obowiązku stoczenia |fl_ in 


|ci lista jasno wynika, 


ubrzeże - — Lódź 


walk przeciw 

brzeża, 
Wskutek tego Antkiewicz spotka 

się z Guzowskim (Tęcza), zaś Chych 

= walczyć będzie nie z Olejnik'em, 
z Mazurem. 


reprezentantom Wy- 


* Ostatecznie skład Łodzi przedsta” 
wia Się następująco: 
Ww. miiszą Kamiński (rez. Bedna” 


rek), 
W. kog. — Czarnecki (rez. Stasiak). 


w. piórkowa — Guzowski. 
w, lekka — Grymin (rez. Bont- | 
kowski), 


. półśrednia — Mazur. 


w. średńia — Pisarski (rez. Trze“ 
sowsk:), 

w. półciężka — Żylis (rez. Urzę” 
dowicz), 

w, ciężka — Niewadził (rez. Jar 
skóła). 


Mecz rozpocznie się o godz. 19, 

Organizatorzy spodziewają się, że 
publiczność. celem unikniecia natto- 
ku. przybędzie do hai Wimy wcześ: 
niej, 


nn, 


Broniąc siebie -nie oskarżać innych 


Przed paru dniami — zaopa- 
trując krótkim komentarzem — 
zamieściliśmy list KS „Fiimo- | 
wiec“, w którym klub ten podai |£ 
de PAON prasy powody a= | 
wołania meczu pływackieśc War- | 
ta — Filmowiec, | 

Dziś otrzymaliśmy wy jaśnienie | 
dyrekcji YMCA. Do wyjaśnienia | 
tego nie potrzebujemy dopisy wać | 
swych uwag, poineważ już z treš- | 
że ZY; ra- | 


Program jubileuszu ŁKS 


Komitet Jubileuszowy 40-lecia È, 
S, ustalił na ostatnim posiedze- 
niu program uroczystości w tygo- 
dniu jubileuszowym ód dnia 23, 5— 
30. 3, 1948 r.: 

Już w sobotę, dnią 22, 5. 1948 r. 
w godzinach wieczornych odbędzie 
się apel seniorów działaczy ŁKS, 
połączony z wieczomnicą i akademią. 

Główne uroczystości rozpoczną się 
w niedzielę, 23. 5, 48 r. mszą polo- 
wą przed Katedrą, po czym złożony 
zostanie wieniec na płycie Niezna- 
nego Żołnierza. formuje się po- 
chód z orkiestrą i sztandarami wszy 
stkich związków ji stowarzyszeń 
sportowych Łodzi í zaproszonych 
gości Pochód ten przejdzie ulicami 
Łodzi ną stadion ŁKS, 

Premiera Rządu R. P., który ob- 
jal nad jubileuszem honorowy pro- 


tektorat, powita prezes Komitetu 
Jubileuszowego po czym nastar 
przemówienia: p. Premiera Rządu 


R. P. J. Cyrankiewicza j przedstawi- 
ciel naczelnych władz sportowych 
Polski, 

Następnie p. Premier dokona de- 
koracjj odznaczeniami państwowy- 
mi zasłużonych działaczy łódzkich, 
zawodnicy i czyńni członkowie ŁKS 
oraz zasłużenij dla klubu dekorowa-| 
ni będa specjalnymi znaczkami ju- 
bileuszowymi i dyplomami. Defila- 
da zakończy część oficjalrą jubileu- 


Miguel de Unamuno 


szu, W godzinach 
ódbędą się zawody lekoatle yczne z 
udziałem zawodników  zagranicz- 
nych. Czyni się starania 0 spróowa- 
dzenie fenomenalnego biegaczą czes 
kiego Zatopka, po czym drużyna 
piłkarska ŁKS rożegra mecz z ze- 
społem zagranicznym, najprawdopo- 
dobniej z Kamraterna (Szwecja). 
Wieczorem rozpocznie się wielki 
turniej pięściarski ną otwartym po- 
wietrzu z udziałem wybitnych bok- 
serów zagranicznych i polskich. 


popołudniowych | 


Turniej ten potrwa cztery dn: 
rozegrany zostanie we wszystkich 
wagach, 


Natomiast od czwartku do niedzie 
li 30. 5. 48 r. rozegrany zostanie 
wielki turniej piłkarski o puchar 
jubileuszowy prezesa ŁKS z udzia- 
łem czołowych drużyn krajowych. 
Wezmą w nim udział: Warszawa, 
Kraków, Śląsk Poznań i Łódź. 

30. 5,.48 r. przed południem pro- 
jektuje się zorganizowanie SZOSOWE- 
go wyścigu kolarskiego na trasie 
150 km. z udziałem najlepszych ko- 
larzy krajowych. 

W jednym z dni poprzedzających 
tydzień jubileuszowy będziemy 
świadkami zawodów _motocyklo- 
wych na żużlu oraz kolarskich na 
torze w Helenowie, Te ostatnie od- 
będą się w nocy przy świetle elek- 
trycznym, 


Markiz de Hamira 


Często zamykał się także w po- 
koju ze spowiednikiem, wertując 
po raz setny papiery markiza, aby 
nie było żadnych uchybień co do 
woli zmarłego. 

Pewnego dnia miasto Lorenza 
zatrzęsło się od plotek. Wieść by- 
ła prawdziwie sensacyjna. Oto po 
krótkiej nieobecności, Tristan po- 
wrócił do domu w towarzystwie 
swej nowej żony, Karoliny, która 
do niedawna była przecież jego 
szwagierką. Mówiono, że wstąpiła 
do klasztoru? Jak i gdzie przeży- 
ła te cztery lata? Komentarzom i 
domysłom nie było końca. 

Karolina zachowywała się aro- 
gancko. Miała przy tym wyzywa- 
jące spojrzenie w oczach. Wkrótce 
po powrocie kazała zdjąć żałobny 
kir z tarczy herbowej. „Wpuść tu 
słońce — wykrzyknęła — dajcie 
dostęp słońcu”. 

— Jestem gotowa wysmarować 
tarcze herbowa miodem, aby znę- 
cić tn wszystkie możliwe odmiany 
much. 

Później kazała wyciąć bluszcz. 

Maty markiz w swej nowej mat- 
ce brzerzuł nienrzvjaciółke. Mi- 
mo próśb i zakieć ojca, nie mógł 
nigdy nazwać jej matką. Nazywał 
ją zawsze ciotką. 

— Skad on wie że jestem iego 
ciotka? Czv mu Marianna o tym 
powiedziała ? 


— Nie wiem — odrzekł Tristan, 
Lecz czyż nie wiesz, że w Lorenza 
wiedzą wszyscy? Tak! Wszyscy... 
W tym domu widać ściany miały 
USZY... 

— Zamiicz! 

Małżonkowie rządko opuszczali 
swoją komnatę. Karolina trzyma- 
ła męża przy sobie. Tymczasem 
mały markiz pozostawał na łasce 
i niełasce służby. Korepetytor u- 
dzielał mu codziennie lekcji czyta“ 
nia i pisania. Ksiądz spowiednik 
opowiadał o Bogu i Duchu Św. 

Partie whista odbywały się re- 
gularnie. Karolina siadała obok 
męża i pomagała mu w grze. 

Szukała okazji, aby położyć rę- 
kę na jego ręce, aby oprzeć się o 
niego ramieniem. Z wybiciem go- 
dziny 10 mówiła: Czas spać, Tri- 
stanie. 

Tristan nigdy nie wychodził z 
pałacu bez swej żony. Uwieszona 
u jego ramienia, mierzyła ulicę i 
świat wyzywającym spojrzeniem. 

EJ 


Podczas ciąży Karolina czuła się 
źle. Wydawało się, że przyszła mat 
ka nie życzy sobie wcale tego, eo 
się stać miało. Gdy dziecko przy- 
szło na świat, nie chciała spojrzeć 
na nie. Z głębokim rozczarowaniem 
dowiedziała się, że dała życie sła- 
howitej córeczce, Ograniczyła Się 
do suchego powiedzenia: — To 


zem filmowcy bez powodów zatrą 


(bili na alarm i zbyt pochopnie 
| oskarżyli innych, gdy właściwiłe 


jłówny ciężar winy (opieszałość) 
spoczywa na ich barkach, 


A oto tego dowody w świetle 
| wyjaśnień YMCA: 


W związku z listem Klubu Sportowego 
„Fiłmowłec* zamieszczonym w 318 Nr 
Waszego poczytnego pisma, wyjaśniamy 
uprzejmie co następuje: 


RS FILMOWIEC w dniu 17 listopada br. 
pismem za Nr 207/47 HJ — zwrócił się do 
nas © zarezerwowanie basenu na roze- 

granie meczu pływackiego z KS Wartą 
(Poznań) w dniu 23/11. 47 r. 


List ten otrzymaliśmy dnia 18 Hstopada 
i tegoź dnla wyjaśniliśmy, że basenu wy- 
nająć nie możemy z przyczyn od nas 
niezależnych, 


Na marginesie powyższego pragniemy 
zaznaczyć co następuje: , 
1) Dość dziwną nam się wydaje preten- 
sja RS Filmowiec, który zamłast za- 
wcząsu uzgodnić termin wynajęcia 
basenu pływackiego, bez uprzedniego 
zarezerwowania pływalni zakontrak- 
tował przyjazd KS Warta—Poznań, po- 
wiadamłając nas o zawodach na 5 dni 
przed terminem, zdając sobie dosko- 
nale sprawę, jakie w tej dziedzinie 
istnieją trudności, 


W tym samym dniu odbywała się na 
dużej sali gimnastycznej impreza, zar- 
ganlzowana przez Koło Pracowników 
Łódzkiej Izby Rzemieślniczej, na któ- 
rą to imprezę sala była zarezerwo- 
wana już WE WRZEŚNIU. Ponieważ 
impreza powyższa była obliczona na 
1.200 osób. zaś szatnie Polskiej YMCA 
mieszczą zaledwie 900 okryć, byio 
całkowitą niemożliwością urządzanie 
równoczesne drugiej imprezy, gdyż 
1 tak ze strony publiczności było du- 
żo narzekań i niezadowolenia. 

3) Odnośnie tego, czy ważniejszym jest 
mecz pływacki, czy impreza urządza- 
na przez Izbę Rzemieślniczą, do któ- 
rej przygotowania trwają przez parę 
miesięcy — nie będziemy zabierać 
głosu. 


4% Jednocześnie nadmieniamy, że kluby 
i organizacie; które w odpowiednim 
terminie zgłaszały swe imprezy za= 
równo na Sali jak i na basenie — ni- 
gdy nie spotkały się z odmową. 

Dyrektor Polskiej YMCA 
w Łodzi 


Nr 323 (754) 


200.000 ziośyciek nagrody 


Pechowy kupon Hr. 4 „totka” sportowego 


Na wczorajszym posiedzeniu Ko- 
misji Polskiego 0 Komiiota Olimpij- 
skiego do Sprawdzania kuponów Nr 
4 „totka“ sportowego w Wąrszawie 
stwierdzono, że nikt z grających w 
całej Polsce nie przewidział trafnie 
12-stu lub |1l-stu wyników spot- 
kań zawartych w tym kuponie. Wo- 
bec powyższego Komisja postanowi 
la całą sumę 115 tysięcy 968 zło- 
tych przelać jako nagrodę na kon- 
kurs „totka“ sportowego Nr 5. 


Jak wiadomo, jeszcze w dniu dzi- 
siejszym do godziny 17-ej można 
składać kupony na wyżej wymie- 
niony konkurs. Według prowizorycz 
nych obliczeń, w konkursie Nr 5 
suma na 1-szą nagrode przekroczy |: 
200.000 złotych. 


Do jednej z kolektur w Łodzi 
zgłosił się wprawdzie dwunastoletni 
uczeń Smulski z ul. Kilińskiego i 
podał, że odgadł trafnie 11 wyni- 
ków. Po sprawdzeniu jednak jego 
kuponu w Warszawie przez specjal- 
na Komisję Polskiego Kom, Olim- 
pijskiego okazało się, iż młody ło- 
dzianin wprowadził kolekturę w 
błąd, gdyż odgadł trafnie zaledwie 
8 wyników, a takich szczęśliwców 


Rehabilitacja 
Otrzymaliśmy list ze Zduńskiej Woli 


W miesiscu wrześniu 1947 r. zo- 
stało rztcone przez ludność miasta 
Zduńskiej Woli podeirzenię na za” 
wodnika naszego Klubu Mal rowskie” 
go Pawła o pobranie pewnei sumy 
pieniędzy z Klubu Łódzkiego tytułem 
przekupstwa. w 

Zarzad KS „6 po dokładnym prze 
prowadzeniu dochodzenia stwierdza, 
że wypadek powyższy nie m:at miel- 
sca i tym samym rehabilitniemy za- 
wodnika Malinowskiego Pawła w o- 
pinii sportowej. 


Klubu Sport. „6* w Zd, Woli 
Zd, Wola. dn. 22 listopada 1947 r. 


jest w Polsce i w Łodzi o wiele wię 
cej. Regulamir nie przewiduje jed- 
nak za to nagrody. 


jednym tchem 

Polski Związek Piłki Nożnej otrzyt 
w tych dniach ofertę Polskiego Zy 
Piłki Nożnej we Francji, kióry proponus 
je przysłanie swej reprezentacyjnej dru- 
żyny do Polski celem. rozegrania sześciu 
meczów. 

PZPN w zasadzie propozycję akcepto- 
wał, chodzi jeszcze jedynie o uzg odnienie 
warunków finansowych (dewizy). 


Najliczniejszą z dc *tychczas zgłoszonych 


na Olimpiade tond 

państw, jest ekipa 

wchodzi ogółem 415 osób. Naste sDRĄ z 
lei, eo do ości zawodników jest ANni 


— 348, dalej Francja — 508 oraz Włochy 
i Czechosłowacja — po 284 6zób. 


. 


Gil Dodds, najlepszy zawodnik amery= 
kański w biegu na jedna milę, zręzygnó= 
wał ze startu na Olimpi e londynńsicief 


w przysżtym roku, ponie przygoto- 
wuje się da końcowych ogzamiñáw, 
Dodds, zwany w Ameryce „Latającym 
Pastorem, jest studontem teslogil. 

* 


solr 


Czechosłowacki Zwi 
czny zaprosił naszych 
czyka, Grzesika i Kuźmi 
uzupemiający w Pradze. 

Wobec braku czasu pojedzie prawdopo- 
dobnie tylko Merończyk, 


Lekkoatiety- 


% 

KKS „Gedania* postanowił wobec tru- 
dności finansowych „odsprzedać“ swego 
trenera wiedeńczyłcu Ferdynanda Fril- 
scena. . 


Żle się dzieje, gdy klub pracuje bez 
|pronmimarza budżetowego i... planu. 
* 
Projektowany wyjazd mistrzowskiej 


drużyny hokejowej LTC Praga do Zwłą* 
zku adzięckiego nie dojdzie dn skutku, 
Przeciwko wyjazżdowi temu zgłosiło sprze 
ciw Prezydium Międzynarodowej Ligi Ho 
kejowej. W związku z tym kierownictwo 
LTC wysłało dziś do Moskwy telegram, 
odwółujacy projektowane tournee. 
LJ 

Mistrzostwa tenisowe Argentyny x4do- 
byli: w grze pojedyńczej panów — Pär- 
ker (AM) bijąc Morea (Argent) 6:2, 6:4 
197, w grze podwójnej panów — Parker 
i Drobny. wygrali z Segura į Morea 2:6, 
4:6, 7:5, 631 1 6:3. 


Dziat oficialny EOZEN 


Komunikat WG i D Nr 51 


1. Uwzględniajac pismo KS Polonia 
z dnia 25.11.47 dopuszcza się klub do dal- 
szych rozgrywek- z tym, że wszystkia 
uzyskane przez brzeciwników v. 0, utrzy- 
muje się w mocy. 

2. Pismo SKS Ner Poddębice z dnia 
19.11. 47 załatwia ię przychylnie z tym. 
że wyznaczone terminy" rozgtywek, we- 
ryfikuje się jako v. o. dla przeciwników, 

3. Pismo OM TUR Nowe Złotno i KS 
Siódemka w Sprawie zawodów z dnia 
23.11.47 wobec sprzecznych naświetlań 
i niewypełnienia zarządzeń regulaminu 
rozgrywek o mistrzostwo załatwia się od- 
mownie a zawody weryfikuje się jako 
obustronny V. o. 

4. Podaje się do wiadomości, że zgod- 
nie z uchwałą Zarządu PZPN zakomuni- 
kowaną w formie telefonogramu KS Bo- 
ruta Zgierz, został uznany ża mistrza 
finalistów Klasy B a tym samym uzy- 
skał awans do klasy A. 

W związku z powyższym wznawia się 
terminy wylosowane dla mistrza Klasy B 
ogłoszone w komunikacie WG i D Nr 39 


ALEKSY LESNIEWICZ |od dnia 30.11.47, jednocześnie odwołuje 


kara za nasze grzechy... 

Gdy wkrótce potem maleństwo 
umarło, matką wyszeptała: Może 
to i lepiej! 

„Jesteś tutaj bardzo osamotnio- 
ny“ — rzekła Karolina po kilku 
latach, do swego siostrzeńca, ma- 
łego markiza. 

—T'rzeba ci jakiegoś towarzystwa. 

Przypuszczam, że pilny, pracowity 
chłopiec, swym dobrym przykła- 
dem mógłby cię zachęcić do pracy. |S 
Postanowiłam tedy sprowadzić tu- 
taj twego kuzyna, który tak jak i 
ty, wychowuje się samotnie, 

Markiz zamyślił się głęboko. Li- 
czył sobie dopiero 10 rok życia, 
lecz dojrzały był nad wiek, jakąś 
chorobliwie smutną i przedwczesną 
dojrzałością. 

Gdy przybył 


intruz, którego 


wano sierota, młody markiz od-lza ręce, 


niósł sie do niego bardzo nieufnie. 
Całe miasto Lorenza komentowało 
dziwne wydarzenie. Sądzono pow- 
szechnie, że Karolina straciwszy 
nadzieję, aby jeszcze kiedykolwiek 
matką stać się mogła, zaadoptowa- 
ła tego chłonca, bviebv tvlko zrobić 
na złość svnow: swojej siostry. 
Widocznie shciała go upokorzyć, 

Dwaj chłopcy spojrzeli na sie- 
bie wrogo. Ohaj byli despotvczni 
isamowolni. „Zanewne jesteś prze 
korńany, rzekł Pedrito do Radri 
guita — że bedziesz m’ mógł roz- 
kazywać dlatego. że jesteś marki- 
zem. 

— Gdy mi będzies* tak dokuczał 
nójde sobie į zasteniss7 sam. 

— Właśnie tylko tego pragnę. 


Wracaj tam, skądżeś przyszedł! 

Karolina nie spuszczała, malców 
z oka, 

— Nie sprzeczajcie się dzieci! 

— Wujaszku — rzekł któregoś 
dnia Pedrito do Tristano — pójdę 
sobie, z powrotem do moich cio- 
tek. Nie mogę znosić już dłużej 
tego Rodriguita. Ciągle mi wyma- 
wia, że jestem tutaj, tylko po to, 
Wy mu usługiwać, że mnie tu z la- 

i trzymają! 

— „Cierpliwości Piotrze, cierpli- 
wości! I ja długo musiałem cier- 
pieć w podobny sposób, 

Malec  odczuł żałobny ciężar 
tych łez. Współczuł z głębi serca 
biednemu ojcu markiza. 

Karolina nigdy nie płakała. 

Pewnego dnia małżonkowie sie- 
dzieli na kanapie i trzymając się 
patrzyli w milezeniu w 
pustkę mrocznej koranaty. Nagle 
do uszu ich dobiegł odgłos kłótni. 
Dwaj chłopcy spoceni i czerwoni 
jak buraki wbiegli pędem do kom- 
naty. Pójdę stąd, pójdę stąd — 
krzyczał Pedrito. Idź, gdzie cię o- 
czy poniosą i nie wracaj do mnie 
wiecej. rzekł Rodrisnito. 

Karolina ujrzawszy krew na 
twarzyczce Pedrita, rzuciła się ku 
niemu jak ranna twica, krzycząc: 
„Moje dziecko, moje dziecko!'*. 
Później, zwracając się do małego 
markiza, plunęła mu w twarz sło” 
wem: „Kain“. 

— Kain? Kto to jest Kain? Mo- 
że mój brat — zapytał markiz 
"=eroko otwierając oczy. 

Karolina zawahała się przez * 


się wyznaczone dla KS Boruta termińy 
w. klasie B. 

5. Przenosf się następujące zawody 
w dniu 3011,47: Konfekcyjny—Huragan 
z boiska Zjednoczonych na boisko Ruda 
Pabianicka, Jutrzenka—Skra Bałuty z gó- 
dziny 10 na 9, boisko Zjednoczone oraz 
Energia—żryw N. Złotno z godz. 10 na 
godz. 13 boisko TUR Park Ludowy. 

6. Karze się zawodnika Pietruszczaka 
Kazimierza z RKS TUR Tomaszów 1 tyg. 
dyskw. od dnia 16.11.47 do 29.11.47 br. za 
przewinienie na zawodach w dnin 16.11, 47 
8124 pkt. b. 

%. Zaw. Lubczyńskiemu Rz. KS Bieg— 
Resursa zezwala się na branie udziału 
w dalszych zawodach o mistrzostwo, 

8. W związku z domaganiem sie ktu- 
bów ogłaszania wyników w prasie dla 
umożłiwienia tej ostatniej zamieszczania 
tabelek mistrzowskich, wzywa się kluby, 
biorące udział w zawodach o mistrzostwo 
wszystkich Klas (prócz Podokręgów) do 
podawania wyników sekretariatowi 
ŁZPN w każdy poniedziałek do godz. 1% 
w poł. tel. 112-04, 


chwilę. Później krzyknęła rozpacz- 
liwym, rozdzierającym serce krzy- 
kiem: 

— On jest moim synem. 

— Karolino — wyjęknał Tristan. 

— Ach tak, — rzekł spokojnie 
Rodriguito, ach tak, nie watpiłem 
nigdy, że twój syn... Mówią wszy- 
Scy o tym, Lecz nie wiemy jeszcze 
kto jest ojcem jego i czy w ogóle 
ma on ojca? 

Karolina wyprostowała się. W 
jej oczach zapalił się ogień. War- 
gi drżały. Objęła Pedrita ramiona» 
mi i patrząc zimno w oczy męża, 
krzyknęła: 

— Jego ojciec? Powiedz mu, oj- 
cze markiza, powiedz synowi Lui- 
zy, powiedz wnukowi Don Rodry- 
ga Suarez de Tejada, markiza de 
Lumbria! Powiedz mu! A jeśli nie, 
to ja mu sama powiem. 


— Karolino, błagał Tristan, 
dusząc łzy. 
— Powiedz mu! Powiedz, kto 


jest prawdziwym markizem de 
Lumbria' . 

— Nie zadawajcie sobie trudu, 
wtrącił Rodriguito! 

Ach, wiec tak... markizem jest 
on, on, a nie ty! On, który przy” 
szedł na świat przed tobą. Syn 
starszej córki markiza de Lumbria 
Suarez y Tejada i twego ojca. Tri- 
stana. Tarcza herbowa? Każę 
zdjąć tarczę herbowa i otworzę 
wszystkie balkónv na słońce. Cały 
świat będzie musial uznać mego 
syna za markiza. 


(d. e. n.) 
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Nr 323 (754) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 257.94 | 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują aplelti: Cyme_ 
a (Wólczańska 27), Bojarskiego (Daszyń- 
skiego 19),  Unieszowskiego (Dąbrowska 
Nr 24b), Epsztajna (Piotrkowska 225), 
PTrawkowskiej (Brzezińska 56), Pawiukie. 
wieza (Nowotki 12), Niewiarowskiej (uL 
4gierska 146), 


S1LATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Państw, Teatr W. P. po powrocie z po- 
dróży po Czechosłowacji, gdzie odniósł 
niebywały sukces artystyczny, przyczy= 
niając się do politycznego i kulturalnego 
ubliżenia obu państw, wystawią codzien- 
nie „Krakowiaków i Górali" w zupełnie 
nowej oprawie dekoracyjno-kostiumowej, 
Reżyseria Leona Schillera, oprawa sè- 
nograficzna i kostiumowa Wł. Daszew 
skiego, orkiestra Vlharmonii Lódzkiej 
pod dyrekcją Wł, Raczkowskiego, tańce 
układu J. Hryniewickiej, Udział biorg: 
Miedzińska, Bonacka, Pietraszkiewiczowa, 
Rzuchoówska, Hryniewicka, Fijewska, WOŻ 
nisk, Pągowski, Maliszewski. Borowski, 
Stokówski, Rostecki. Łapiński, Ordon, 
Szalewski, Szymański, Szonert, Dejmek 
i Radek. Prolog i Epilog wygłaszają Ha- 
nio 1 Warmińsicj, Chór słuchaczy Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej. * 

Widowisko po Kilku przedstawieniach 
zejdzie na czas dłuższy, ustępując miejsca 
sztuce Salacrou pt. „Noce gniewu". 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś „Fircyk w zalotach”, wszystkie 
oileęty sprzedane. 
Passe-partont nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedia 
Jean Giraudoux „AMFITRIONŃ 88, 
Przekład i prolog Bohdana Korzeniowskie- 
go, dekoracje i kostiumy Władysława Da- 
szewskiego, reżyseria Erwina Axera, U- 
dział biora: Helena Buczyńska, Stanisław 
Bugajski, Jerzy Duszyński. Czesław Gú- 
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam wisoła- 
jewski, Tadeusz Schmidt. Danufa Sza- 
flavska, Ludwik Tatarski I Jacek Wosz- 
CZErowicz, 
Kasa czynna od 1l-ej dg ł$.ej.tel. 123-02. 


TEATR LITERACKO - SATYRYCZNY 
„0OSAĄ* 

Dzis i codzieńiie o godzinie 19,50 w 

dawn. səli ManfeHfla przy ul. zachodniej 

43, (róg Zawadzkiej), dajn rewię satyry 

politycznej, piosenki, humoru ł tańca p.t. 

„PIERWSZE ŻADEŁA'*. 


SYRENA* Traugutta I 
g mis „WGLĄD W RZAD", 
pocz. o godz. 18,80, Tel. 283-70, 


SALA TEATRALNA M. O. Nawrot 37 
SULTA CYGANŃSKA 
y Jutro premiera 
W piątek 28 listopada rb; o godz. 19 pre 
tniera wielkiego widowiska muzycznego 
w ś-ch aktach, na tle operstki „Miłość 


Grgańska". z 

Udział bierze: zespół artystyczny z AŃ 
Sawinem na czele, chór, balet, kapela 
cygańska i wielka orkiestra pod dyr. W. 
Szczepańskiego i Kaz, Sklndera. Choreo-} 
grafia w układzie S. Dowgirda, oprawa! 
sceniczna J. Galewski 1 E. Grajewaki. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w cukierni 
EO ul. Piotrkowska 1% od 
godz. 11. 


(WRIA — ui 


Marszałka Stalina i: 
„Zajazd na Rozdrożu” — 16.40, 10,260, 


20,10, niedz, 14,30. 

BAŁTYR — al. Narutowicza 0: 
«Myszy i Ludzie. — 416, 18,30, il 
niedz. 43,30, 


BAJKA — mi. Franciszkańska 31: 
„Wiosna — 17, 19, 21, niedziela 15. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 

„Siódma Zasłona” — f}, 19. 21. niedz. 15. 

HEL — ul, Legionów 2/4; 

„Kopciuszek — godz, 17, 19, 21, niedz, 
15, 17, 19, 21. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Wesoły Pensjonat" — 17,30, 90: 
dziela 15,30. 

USWIATOWE — at. Piotrkowska 248: 
«Cyrk | dodatki. 

POLONIA — ul, Piotrkowska 67: 
„Curie Skłodowska — godz. 16, 18,30, 
21. niedziela 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — ul. Zeromskiego 74/76: 
„Carrie Kłamie'* — niedz. 13.50. 

ROBOTNIK — ut. Kilińskiego 178: 
„Szczęśliwa 13" — 17, 19, 21; niedz. 15. 

WMA — uL Rzgowska 84: 

_ „Ada to nie wypada“ — 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„U Krosu Drogi" — godz. 16,30, 19.30, 
20,80; miedz, 14,30, 

STYLOWY — ni. Kilińskiego 123: 
„Belita tańczy”, 17,19, 91: niedz. 

*WiT — Batucki Rynek 5: 

„Awantura w Zaświatach* — 17, 19. 

CATRY — nt. Sienktewicza 40: 
„Granica” — godz. 16,50, 18,30, 20,30; 
niedz. 14,20. 

WISŁA — ot. Daszyńskiego 1: 
„Spotkanie oraz dod, Mecz Bokserski 
Helsinki — Śląsk — godz. 17, 19, 21, 
niedz. 15. 

WEOKNIARZ 
„Zenobia” 


nig- 


godz. 18, 


t5, 


- ni Zawadzka 16: 

— 17, 19, 21; miedz. 15. 
18,20, 20.40; nledz. 13.40. 

WOLNOSO — ul, Napiórkowskiego 16: 
„Pepita Jimenez* — godz. 17; 19, 21, 
niedziela 15. 

ŁACHĘTA — oL Zgierska 28: 

„Człowiek z Karabinem' — godz. 16, 
10.40, 21; niedz. 13,30. 

VĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Beia tańczy” — godz. 17,30, 
21.30: mlędz. 15.80. 
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19.30, 


UWAGA ZESPOŁY ŚWIETLICOWE 

Komisja Kulturalno-Oświatowa O K.Z.Z. 
przypomina, że Upływa termin składania 
wyszukanych przez świetlicę inscenizacji 
lub sztuk 6 treści społecznej, wyrńżaja- 
cą nową Polskę rzeczywistą, 

Jeszcze Taz podkreślamy, że tylko ze- 
społy © takim repertuarze zostaną do- 
puszczone do projektowanego przez K. C, 
Z. Z. na pierwszą połowę 1948 roku kón- 
kursu zespołów teatralnych we Wrocła- 
wiu, 


aa "ER 


KURIER POPULARNY 


1T grudnia na urio p 


Jedziemy na wczasy zimowe 


Przygotowania do uruchomienia domów wypoczynkowych są na ukończeniu 


Znajdujemy się w przede dniu|otwarty. Węgiel zostanie niewąt- 


wznowienia akcji wczasów 'praco- 
wniczych -— wczasów zimowych. 
W centrali Funduszu Wczasów czy 
nione są gorączkowe przygotowa- 
nia do uruchomienia pensjonatów 
i domów wypoczynkowych, Toz- 
rzuconych po całej Polsce. 

Przygotowania te idą w różnych 
kierunkach, Na uzończeniu jest in- 
teresująca ankieta, rozpisana w Ce- 
iu zebrania wypowiedzi b. wczaso- 
wiczów na temat potrzeb gospo- 
darczych i kulturalnych w czasie 
wypoczynku. 

W Spałe uruchomione zostaje 
liceum dla kierowników domów 
wypoczynkowych. Otwarto już spe 
cjalne kursy dla administratorów 
tych dómów. 

PRZED NOWYM SEZONEM 

W nadchodzacym sezonie żimo- 
wym czynne będą domy w Ta- 
trach, Beskidach, Karkonoszach 
na Dolnym Śląsku i na Podkarpa- 
ciu, a więc na terenach znakomi- 
cie sprzyjających uprawianiu spor 
tów zimowych. Poza tym prowa- 
dzone będą wczasy w miejscowo- 
ściach innych, ale takich, które ze 
względu na piękne położenie przed- 
stawiać będą dla wypoczywają- 
cych pewna atrakcję. 

Jedną z największych trudności, 
którą Fundusz Wczasów ma do 
przezwyciężenia, to kwestia opału. 
W tym celu zwrócono się do prze- 
mysłu węglowego o dostawę 20 
tys. ton węgla dla wszystkich do- 
mów wypoczynkowych w całym 
kraju, bez opału bowiem żaden z 
nich nie będzie mógł być w porę 


NMA 
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Komitet Dzielnicy PPS Pracow- 
ników Miejskich (Piotrkowska 21) 
zwołuje kolejną odprawę wszyst- 
kich sekretarzy, przewodniczących 
i skarbników Kół na dzień 28.11. 
1947 r. godz. 17-ta. 

e 


KOMUNIKAT WK PPS 

Sekretariat WK PPS podaje do 
wiadomośc: członków PPS, Łe decy“ 
zją Wojewódzkiej Komisji Weryft- 
kacyjuej zostali skreśleni z rejestru 
członków Partii, zamieszkali w Ło” 
dzi: 

Zaruski Mieczysław, ur. 29.11. 1912 
roku, prac. ©. Z. P, W. 

Rode Feliks, ur. 21,11.1904 r. — 
bvły sekret. Dziel. „Śródmieście— 


Prawa, 

Porada Awtoni, ur. 255.184 nr, 
pracownik Zarządu Mieiskiego w 
Łodzi, 


Sztandar Edward, ur. 39. 1899 r., 
b. iaspełktor szkolny. 
zam. w Brzezinach: 
Kiiczewski Józef, ur. 14.6. 1901 r. 
prac. umysłowy, 
zam. w Opocziie: 
Nowak Adam, ur. 18.12. 1894 r. 
inspektor powiatowy, 
Bogucki Leopokd, ur, 20.10. 1884 T.. 
ekspedytor. 
Bęlmowicz Zygmumń, ur. 4,4. 1898 
roit, prac. huty, 
zam. w Ozorkowie: 
Giedhanowski Władysław, ur. 29.4 
1910 r, kupiec, 
zam. w Rawie Maz.: 
Kaźmierczak Marian, ur. 227, 1913 
rolku, spółdzielca, 
zam. w Zgierzyt: 
Dynowski Bronisław, ar. 
roku, księgowy, 
Skorupski Stefan, tur. 
roku, urzędnik, 
Wyrzykowski Czesław, ķr. 
1902 r., mistrz stolarski, oraz 
wyrokiem Woiewódzkiego Sądu 
Partyjnego z dnią 4.11. 1947 r. 
zam. w Końskich: 

Armada Waclaw, ur. 4.8. 1907 r. 
przewodn, Pow, Rady Narodowej. 
decyzją WK PPS na podstawie 
art. 15 Statutu Partii 
zam. w Łodzi: 


19.12.1906 
25112. 1888 


18.7 AA Wiadom. połudn,, 


pliwie na czas dostarczony, tym 
bardziej, że pensjonaty otwierają 
swe podwoje dla świata pracy już 
w dniu 1 grudnia rb. 

POTRZEBY KULTURALNE. 

Wspomnieliśmy wyżej o prze- 
prowadzanej ankiecie wśród pra- 
cowników. Sprawa ta jest bardziej 
poważna, aniżeli by się to mogło 
na pozór zdawać. Chodzi o to, że 
zimą nie można jak latem robić 
dłuższych wycieczek, że wczasowi- 
cze więcej niż letnią porą przeby- 
wać będą w pensjonatach. Dlate- 
go na jedno z czołowych miejsę 
wysuwa się sprawa zaopatrzenia 
domów w biblioteczki w przeróżne 
gry, w ilustracje i pisma, instru- 
menty itd., tak, aby urlop mógł 
być spędzony w możliwie jak naj- 
lepszej atmosferze kulturalna-to- 
warzyskiej. Projektuje się także 
zorganizowanie wystaw malarskich 
i sztuki ludowej, imprez sporto- 
wych, występów świetlicowych 

ILE LUDZI WYJEDZIE? 

W zasięgu ogólnopolskim przy- 
gotowano na nadchodzący sezon 
ponad 100.000 miejsc dla wczaso- 
wiczów, biorąc jako podstawę dwu 
tygodniowy turnus oraz w przy- 
bliżeniu 4—5 miesięczny okres 
trwania całej akcji. Fundusz Wcza 
sów przy ul, łódzkiej Okr. Komisji 
Związków Zawodowych został za- 
wiadomiony o przyznaniu mu na 
pierwszy, rozpoczynający się 1 gru 
dnia turnus — 255 miejsc, Jest to 
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to starania o uzyskanie dodatko- 
wej liczby skierowań. 

Na razie zgłoszeń jest jeszcze 
niewiele. W Łodzi pracujący przy- 
wykli do urlopów letnich. Wczasy 
zimowe były i w ub. roku na ogół 
niedoceniane i niepopularne. Do- 
chodziło w związku z tym do ab- 
surdalnych sytuacji. 

DLACZEGO TYLKO LATEM? 

Podczas, gdy latem domy wypo- 
czynkowe mie mogły pomieścić 
wszystkich zgłaszających się wcza- 
sowiczów, zimą pensjonaty zapeł- 


nione były co najwyżej w 50 pro- 


centąch, Dużą winę ponoszą za to 
dyrekcje zakładów  przemysło- 
wych, które rozkładały urlopy pra 
cownicze w niewłaściwy Sposób, 


często w ogóle nie dając urlapówk 


na miesiące zimowe, 
o tym, że wypoczynek dla wyczer- 
panego organizmu robotnika czy 


pracownika, zdaniem lekarzy, jesti 
niemniej korzystny, niż urlop let-f 


ni. Przeciwnie — jest wiele wy- 


padków, gdy ludzie łaknący spoko-f 


ju pragną sobie właśnie wybrać na 
wypoczynek porę zimową. 
nio wypoczynek zimowy 


także na organizmy ludzi, skłon-8 
nych do chorób płucnych, Górskie, M 
suche powietrze i słońce — leczył 


ich nie gorzej jak promienie upal- 
nego słońca letniego. Wracają po 


urlopie ogorzali „na czarno”, zdro-g 


jw i ze świetnym samopoczuciem. 
(Tg.) 


Młodzieniec w zalotach 


w stanie pijanym podawał się za kontrolera 


— Ja, proszę sądu, do winy się 
nie przyznaję! Byłem trochę pod- 
pity, prawda — ale Kozłowski też 
sobie wypił. Może mu chodziło o 
tę panienkę za bufetem. 

22-letni Kugeniusz Danecki, sto- 
jąc przed sądem jako oskarżony, 
gesto się tlumaczy, Akt oskarże- 
nia zarzuca mu, że będąc w re- 
stauracji w stanie nietrzeźwym, 
podawał się za kontrolera cen. 
Właściciel restauracji, Kozłowski, 
który zorientował się w mistyfika- 
cji, chciał nieproszonemu  gościo- 


Kara Śmierci 


za zbrojne napady rabunkowe 

W wojskowym sądzie rejono- 
wym w Łodzi toczyła się rozpra- 
wa przeciwko trzem członkom ban 
dy rabunkowej: Mikulskiemu Jó- 
zefowi, Smolarkowi Kazimierzowi 
oraz Kazimierczakowi Bronisławo- 
wi, którzy w okresie od lipca do 
października br. dopuścili się sze- 
regu zbrojnych napadów rabunko- 
wych na terenie woj. łódzkiego. 

Wśród poszkodowanych przez 
bandytów znajduje się m. in. pro- 
boszez parafii w Buczku ks. Šli- 
wiński, 

Sąd skazał Mikulskiego i Smo- 
larka na karę śmierci i pozbawie” 
nie praw obywatelskich, zaś Kazi- 
mierczaka na dożywotnie więzie- 
nie i utrątę praw obywatelskich 
na okres lat 5. (P). 


RADIO- 


CZWARTEK, 27 LISTOPADA 
12.15 Muzyka, 
20 „Z mikrofonem po kraju”, 12.30 Mu- 
zyka ludowa, 13.15 „Przegląd kulturalny 
wybrzeża”, 15.00 Muzyka baletowa, 15.30 
„O listopadowym zeszycie „Twórczości“ 
— pog. L. Łętowskiego, 15.57 „Nowe cie- 
kawe wydawnictwa“, 16.00 Dziennik, 16.12 
„Tu mówi Wybrzeże", 16.35 Audycja dla 
dzieci, 17.00 „Muzyka dla wszystkich", 
18.00 RUL, 18.15 Koncert życzeń, 18.45 „Naj 
młodsze muzy“ — felieton, 19.00 Audycja 
dia świata pracy, 1910 Audycja dla woj- 


i|ska, 19.40 „Melodie Świata”, 20.00 Dzien= 


nik, 20.50 Audycja TUR-u, 21.00 „Gwiazda 


Kokietek Tadewsz, ur. 6:4. 1920 r.,| wytrwałości" — słuchowisko, 21,45 „Mu- 


art, malarz. 
Sekretariat WK PPS 


—— 


Ww dniu 23 listopada b.r. w sali Polskiej 
YMCA w Łodzi odbył się poranek arty- 
styczny z bezinteresownym udziałem ar- 
tystów scen łódzkich: 

Pp. Hanki Bielickiej, Marii Bielickiej, 
Karola Hanusza, Juljana Sztatiera, Ka- 
zimierza Pawłowskiego, Wacława Jankow- 
skiego, Henryka Szwajcera, Zygmunta 
Łuczaka, Bronisława Darskiego, Marii 
Leszczyńskiej, Mariana i Tadeusza Su- 
chockich. 

Artyści dali bogaty i urozmaicony prý- 


> {23.00 Ostat wiad. dziennika, 23.20 Mu 
Henryk Wachowicz |poważña, 23.55 Wiadom. z ostatniej chwili. 


zyka Radziecka, 22,05 Koncert Orkiestry 
Tanecznej PR, 2245 Koncert życzeń, 


5) 


gram, czego dowodem były burze oklas- 
ków zadowolonej publiczności, — oraz 
zadokumentowali swój życzliwy 1 oflarny 
stosunek do akcji charytatywnej, pro- 
wadzonej przez Polską YMCA. 

Całkowity dochód z powyższej Imprczy 
jest przeznaczony na Gwiazdkę dlą siz- 
rot m. Łodzi, 

Komitet Gwiazdikowy i Dyrekcja Pol- 
ariej YMCA — składa Artystom serdecz- 
ne podziękowanie, 


wi zabrać legitymację, którą po-f 
wiewał przed twarzą przerażonejł 
panienki z za bufetu. Naturalnie.k 


wywiązała się bijatyka. Kozłowski 


legitymację wyrwał a sprawę od-§ 


dał w ręce milicji. 


Zeznając teraz jako Świadek, 


Kozłowski, który ochłonał już pof 


incydencie prosił sąd o uwolnienie 
oskarżonego: 

— Można powiedzieć, proszę wy 
sokiego sądu, że ja go raz pukna* 


łem, ale niezależnie od tego uwa-g 


żam, że chłopak młody, może mu 


Się moja panna za bufetem podo-| 


bała i wymyślił sobie „kontrole- 
ra“, Łapówki przecież nie żądał... 

Sąd, biorąc pod uwagę młody 
wiek oskarżonego oraz niekaral. 


ność, skazał go na karę 6 em naj STG 


cy więzienia z zawieszeniem na 
rok, (b) 


Choinki dla 


Ą Łódź się teraz zaajduie, rczbudowa 


R 


ilość stanowczo za mała i wszczę-b 


Hstanie z Państwow 


Zapominanob 


Dodat-H 
wpływał 


sr A 5 
Wyjście z impasu 
W tei syżuacji finansowe, w fakiej 


f miasta daleko posunąć się nie może. 


WSkurczyły się uiepomiernie dochody 


Akoniunalie, a zwłaszcza 
£ 


wpływy z 
futułu świadczeń usługowych insty" 
tucji użyteczności publicznej. Budżet 
dna rok 1947 zamkniety został deficy” 
tem, przekraczalącym pół miliarda 
Hzłotych, To, że wedobór pokryty Z0- 
i ega funduszu zapor 
friogówo ~ pożyczkowego — iest po- 
Ciechą niewielka, gdyż sumy te w nie 
wielkim tyiko stopa uwzględniają 
poważne potrzeby w dziedzinie inwe" 
stycji, a co najwyżej pokrywaią pil- 
ne remonty, 

Na inwestycje potrzeba nam olbrzy 
mich funduszów, Opracowany przez 
fsaniorząd plan inwestycyjny na rok 
11945, zamykający się kwota 2 miliar 
ców 109 millionów zł, wedlug ostat=, 
snch wiadomości, będzie mógł być 
Bzrealizowany tylko w 10 procentach, 
Tyle bowiem  przyzuaso naszem 
Nmiastu kredytów w ramach państwa” 
fwego funduszu inwestycyjnego. W 
Btych warunkach nie może być mówy 
Jo odbudowie Z ' 
łuckiej, niewiele pozostanie na pora” 


Sowane walących ste domów. A best 
to dla Łodzi sprawa niezwykłe istot= 
dua. Grozi nam bowióm utrata kilku 
tysięcy izb mieszkalnych. czego mie 
wolno zbazatellizować przy wyvstępit- 
jącym stała zjawisku wzrostu ludno- 
Ścł, w momencie, ydy przemysł włó” 
fkienniczy reflektuje na nowych kif- 
kanaście tysięcy robotników. . 


Jakież więc jest wyiście z teza 
kłopotliwego impasu? Łódź podczas 
Iswego ostatniego spotkania z przed” 
stawicdelami rządu wysunęła konkret 
ny wiosek. Wnzosek, który mógłby 
fotworzyć rozległe perspektywy i dla 
Jodbudowy missta ! dla rozwiazania 
Mwielu bolączek, bez których nie jest 
Mdo pomyślerwa normalny rozwój mia- 
Msta, Chodzi o to, aby rząd zgodził 
sie na oddawio Łodzi na własność 


U 
y 


Fpuszczonych. Obecnie miasto admini" 
struje czasowo 70 procentami posesil 
— dokładnie 7 tysiącami domów, AlE 
{sa to domy czynszowe, w których a- 
Nowłazuje śmiesznie niską stawka ku” 
$morniana, co w rezultacie nie tylko, 
Nze nie dało dochodów. ała zwbz;kszy* 
ło niedobór budżetowy Łodzi o 120 
milionów zł Łódź domaga się dłate- 
go oddania jej wszystkich domów, 
które nie zostana reprywatyzowane, 
Ba m. in, obiektów użytkowych, jak 
ibydynki fabryczne, składowe itps 


które są nentowie. Z tych źródeł 
możua wiele oslągnać. Zwłaszcza; 
gdyby Łódź sp. potym sprzedała 


Rdotki jednorodznne, ma które jest 
duży popyt, Nie bolała by nas głowa 
fo fundisze na wodociąg, na kanali- 
zację, na remonty i wiele in, rzeczy, 
Moglibyśmy zaspokoić dużą Część 
naszych potrzeb, 


Problem ten ma być jeszcze roz“ 
patrywany przez Czynniki rządowe, 
Od przesądzenia go zależeć będzie, 
czy szybko wyjdziemy ze ślepej n- 
teczki niezwykłych, specyficznie łódz 
kich trudności, 


swinia pracy 


za pośrednictwem związków zawodowych 


Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych w Łodzi otrzymała o- 
ferte od spółdzielni „Las“, która 
posiada prawo wyłączności, udzie- 
lone jej przez Ministerstwo Leśni- 
ctwa, na zakup i sprzedaż choi- 
nek, 

W związku z powyższym Związki 
Zawodowe względnie Rady Zakła* 
dowe będą mogły nabywać choin- 


lki dla świata pracy zorganizowa- 
nego w Związkach Zawodowych. 
Koszt jednej choinki wynosić 
będzie na miejscu w Łodzi od 190 
—210 zł, natomiast loco skład w 
lesie od 160 — 180 zł. Zamówienia 
należy kierować zbiorowo przez 
Związki i Rady Zakładowe, wpła- 
cając przy zamówieniach 30 proc, 
należności do Spółdzielni „bas“. 


Wyrok w procesi 


w sprawie kradzieży fabrycznych 


W dniu wczorajszym w Łódzkim 
Sądzie Okręgowym zapadł wyrok 
w sprawie 10 członków szajki zło- 
dziejskiej, która w ciągu paru mie- 
sięcy w roku ubiegłym dokonywa- 
ła systematycznych kradzieży na 


terenie szeregu fabryk łódzkich. 
Między innymi dziełem  oskarżo- 


nych była poważna kradzież, doko 
nana w sklepie PSS przy ul. Ju- 
lianowskiej. 

Sąd skazał Kazimierza Polińskie- 
go na 6 lat, Jana Popławskiego na 
4 lata, Wiktora Włościańskiego na 
3 lata, z tym, że na mocy amnes- 
tii zmniejszono do 1 roku 6 mies., 
Bolesława Krysiaka na 3 lata, 
zmniejszono na 1 rok 6 mies., Wła- 
dysława Kowalczyka na 3 lata, na 
mocy amnestii 1 rok 9 mies., Sta- 
ńisława Kosiorkiewiczą na 3 lata, 
na mocy amnestii 1 rok i 6 mies.. 
Mariana Sieradzkiego na 1 rok 6 


mies., na taocy aminestii karę da- 
rowano, Jerzego Grzegorzewiczą , 
Mariana Janickiego oraz Władysła 
wa Szezerbiaka po 2 lata — na mo 
cy amnestii karę darowano. 

Rózprawie przewodniczył sędzia 
Maurer, oskarżał prokurator Le- 
szczyński. 


Wyrodlne dzieci 


(b) tretia Halina Dutkiewicz. 
zamieszkała przy ul. Stalina 9. zbie- 
gla z domu rodziców w. niewiado” 
mym kierunku. Zabrałą ona ze sobą 
dwie wałizy bielzny, plecak i leczkę 
szkolna. 


Z domu rodziców przy ul. Targu” 
wej 67, zbiegli ló-letui Stanisław 
Lande, kradnąc przed tym złotą ob- 
rączkę, 6 m. kretoni oraz teczkę skó 
rzaną. Uciękuierów poszukuje mi” 
licia. 


szczonej dzielnicy ba 


S wszystkich domów poniemieckich | 07 
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Amatorzy 


cudzego dywanu 

(b.) Józef Kuchniowski, Czesław 
Popielarczyk, 
Władysław Łabucki wiedżeni wę- 
chem złodzieiskim weszli do domu 
przy ul, Stalina 31 Zanważywszy w 
klatce schodowej leżący duży dy- 
wan. wzięli go szybko na ramiona i 
mieli zamiar „ułotnić się”. Zostali 
jednak zauważeni przez dozorcę i 
oddani do dyspozycji władz, 


CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


w ŁODZI 
ul. Dr. Więckowskiego Nr. 33 


zaangażuje: 


2 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH i 
3 WYKWALIFTKOWANYCH 


Euzenitsz Jóźwiak t 


2-LETNIA &REDNIA BZKOŁLA 
RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 
przy Naukowym Instytucie Rze- 
mieślnieczym w Łodzi 
poszukuje: 
od dnia 1 LISTOPADA 1947 r. 
1) INSTRUKTORA 
SLUSARSKIEGO 
(ślusarstwo budowlane) 
2) INSTRUKTORA 
KOWALSKIEGO 
3) INSTRUKTORA 
INSTALAOYJNEGO 
(wodociągi, kanalizacja, cen- 
tralne ogrzewanie). 
Warunki do omówienia 
w DYREKCJI SZKOŁY 
ul. Łąkowa Nr 4 
codziennie od godz. 11 do 12. 


OGŁOSZENIE 


w Łodzi (ul. Pabianicka 47, telefon 136-18), 
wydzierzżawi na dłuższy okres czasu w 
majątku Chojny ul. Rzgowska 249, wyre- 
montowaną szopę murowaną (dach kryty 


PLANISTÓW. papą, długość 80 mtr, szerokość 20 mtr), 
nadającą się na skład paszy lub innych 
Zgłoszenia: artykułów. 


w Dziale Personalnym od 9—13 Łódź, dnia 28 listopada 1947 roku: 
pokój 33, wraz z życiorysem í za- 
świadczeniami pop. miejsca pracy. 
(Pr. 2007) 
LLLLLLLLNELENLELELLLIŁELETTTLTTNITT 


DYREKCJA 


W ŁODZI 


MIEJSKICH MAJĄTKÓW ROLNYCH 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt IT Ht. f Dekretu z dnia 17. 10, 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz, 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo- 
wanie p-ko Arturowi Hille, ur. 23, 1. 1889 r. w Łodzi, s. Floriana 
i Emmy, ostatnio zam w Łodzi, ul. Rąbieńska 18 — Cyganka, 
obecnie ukrywającemu się przed wymiarem sprawiedliwości, o- 


skarżonemu o to, że w roku 1940 dn, 4, 3, będąc obywatelem pol- 
skim zgłosił swą przynależność do narodowości: niemieckiej. 
Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r. c odpowiedzialności karnej za odstępstwo od parodo- 
wości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U, R. P. Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 58, poz. 300), 
Łód, dnia 25, 11, 47 r. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 


Państwowe Za 


„ Pań Przemysłu Bawełnianego w Rudzie Pa- 
hianiekiej zakupią w 


„sdze przetargu nieograniczonego 
4 CIĘŻKIE KONIE POCIAGOWE 


Przetarg odbędzie się w dniu 11 grudnią 1947 roku o godz. 
10 rano w siedzibie PZPB w Rudzie Pabianickiej, ul. Pabianicka 
Nr 184/186, dokąd należy doprowadzić oferowane konie. 

Doprowadzone konie wininy posiadać zaświadczenie lekarskie. 
PZPB w Rudzie Pabianickiej zastrzegają sobie prawa unieważ- 
nienia przetargu bez podania przyczyn wzgl. wybór oferenta bez 
względu na cenę, 


Wszelkich informacji o przetargu udzieli Wydz. Zaopatrze- 
nia PZPB. 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 50/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut, Sądzie wszczęte zostało postępo- 
wanie p-ko Natalii Stachura, ur. 4. 4. 1883 r w Łodzi, e. Karola 
f Amalii z d. Zajde, ostatnio zam, we wsi Ustroń, gm. Solice Dol- 
ne, pow. Wałbrzych, obecnie ukrywającej się przed wymiarem 
sprawiedliwości. oskarżonej o to, że w roku 1940 w Pabianicach, 
będąc obywatelką polską, zgłosiła swą przynależność do narodo- 
wości niemiekiej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo- 
wości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U. R. P, Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53, poz. 300). 

Łód, dnia 25. 11, 47 r. 


LLL! 


ZATRUDNIMY 0D ZARAZ: 


8-<ch wykwalifikowanych TECHNIKÓW włókienniczych 
1 TECHNIKA do wykończalni i farbiarni 

2-ch wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 

2 MASZYNISTKI. 


Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego — Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr. 30 w Zgierzu, Błotna 
Nr. 6. 


(352) 


CENY GGŁOSZEŃ 


Za tekstem 
do 100mm s © « 6.500 8 EE gya i 1130,— za I mm szpalty 
od 101 do 200mm s a s E£ Ee t © a 8 4 $Ł40,— za I mm szpnity 
powyżej 00mm s 8 BB 6 6 ep e s %160— za 1 mm szpalty 
W tekście Ę 
do 100mm , « « u ak pEB +4 e e s st40— rs 1 mm szpalty 
ód 101 do 00mm s yieo i Ev 2% sł 50,— zz t mm szpalty 
powyżej 200mm e a sepes U s e i tŁÓJ— za | mm s-paliy 
Nekrologi 
do Gmm... a ..EB.a ło a i MD za I mm szpałty 
od Gi do I(Omm s s z e Ea u e s £ 6 #35 za I mm szpalty 
od 101 Go 150mm s es 6 © £ 4 € s o 2 RO~ ma 1 mm szpalty 
powyżej 15mm a © 8 « 6 © a 6 5 6 s» 7175.— ża | mm szpalty 
Ogłoszenia drobne 
osobiste | poszukiwanie rodzin u o AG e è St 230),— ra wyrsz 
handlowa « + i © 6 O 2 6 28 o 6 e o Sł 236— IA wyr 
sgudy + 0 © 6 662 0 6.50 5 oa i BI 20,— za wyres 
poszukiwanie posad s « a © B a è s e s 1210,— za WYTA£ 
W niadziete I Gwietą S0 proren? 4: ożej. Minimum 10 słów 


Redakcja — Łódź, Piotrkowska G8, 


(PAP 2078) 
KKUNKKNCNUNANNNNKUKNZEKNAM 
OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie pod- 
stącji elektrycznej 3 R Centralnej 
A uchni Mlecznej w Łod rz tHe. 
Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych Wiechywakiaco is. PZ = 


ZZ 


Administracja — Łódź, Piotrkowska 
sięcznie z dostawą do domu — -ł 80, prenumerata zbiorowa (od 20 egz 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, uł, żwirki 2 


KURIER POPULARNY 


PANSTWOWE 
ZARŁADY PRZIEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO Nr 14 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr. 6, 


poszukują do przędzalni: 

1 MAJSTRA 

na maszyny obrączkowe 
1 MAJSTRA 

na niciarnie 
1 MAJSTRA 

na oddział przygotowawczy 
1 MASZYNISTĘ: 
1 PALACZA 
1 SWMAROWACZA PĘDNŁ 


Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego należy składać w Wy- 
dziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 64, pokój nr 5 do dnia 8 grudnia 1947 
roku do godziny 11 w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: „Oferta na wy- 
konanie podstacji elektryczyej dla Cen- 
tralnej Kuchni Mlecznej przy ul. 
Więckowskiego 85", 

„Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12 


Płk. 


Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać 
można w Wydziale Odbudowy, Oddział 
Budownictwa przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
64, pokój nr 116, 

Zarząd Miejski zastrzega sobłe prawo 
wyboru ofert lub unieważnienie przetar- 
gu bez podania powodu. 

wadium przetargowe zgodnie z przepi- 
sami obowiązującymi w wysokości zł. 
10.000— należy złożyć w Głównej Kasie 
Miejskiej przy ul. Roosevelta nr 15, a 
kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 26 listopada 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


NA 


OGŁOSZENIE 

Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza prze 
targ nieograniczony na wykonanie insta- 
lacji ogrzewania centralnego parą o ci- 
śnieniu roboczym 1,5 Atm, w budynku 
oczyszczaąlników gazu na 
zowni. 

Oferty, odpowiadające treści kosztory- 
su należy składać w Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ul. Targowa 18 do dnia 10 gru- 


terenie Ga- 


dnia 1947 roku w zapieczętowanych ko- 
pertach z napisem: „Oferfa na wykona- 
nie instalacji centralnego ogrzewania”. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy ko- 
sztorys z warunkami przetargu otrzymać 
można w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Wy 
dział Tećhniczny ul. Targowa 18. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 gru- 
dnia 1947 roku o godzinie 10 rano w biu- 
rze Gazowni ul. Targowa 18. 

Wadium przetargowe — zgodnie z obo- 
wiazującymi przepisami w wysokości 3% 
sumy zaoferowanej — należy wpłacić 
przed przetargiem w Głównej Kasie Ga- 
zowni Miejskiej w Łodzi ul. Targowa 18, 
a kwit wpłaty załączyć do koperty z 
ofertą. 

Dyrekcja Gszowni zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta lub unieważnienta 
przetargu bez podania powodów. 

Łódź, dnia 26 listopada 1947 roku. 

GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


LEKARZ DENTYSTA SWIRSKA, ul, Ar- 
mit Ludowej 27, 11—33. Telefon Nr 138-84. 


Dr med. RENEO KSAWERY sperjali 
sta chorób skórnych, pęcherza, powró- 
cit I przyjmuje ul. Kilińskiego 132 w 
godz. 12—2 | 4—8. Tel. 285-55. 133— 


DOKRTÓR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, skórne, płciowe zaburzenia, 
Południowa 26, druga — siódma wieczo- 
rem, 1818— 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymi- 
liana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 


nowoczesna protetyka zebów  Gdańsks|NNNUCENNNNKANSENKUNENKZNNKENZNANZANNOKONNNNNNNNNNNNZNNEMM 


28-a (róg Zawadzkiej). tel. 1898-00. 


OR MIKOŁAJ RORNSTEIN — choroby 
kobiece, ul. Traugutta-9, TIT p. powrócił. 


Dr. ŁOZA, weneryczne, skóry, włosów, 
Sienkiewicza %, pierwsza — drugs, czwar- 
ta — siódma, tel. 189-56. R 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAŻ — kupno mebit Stanieław MI 
chalski, Sklep, Zgierska 16, 8977 


Zaofiarowanie pracy 


POMOCNICA domowa — przychodnia po 
trzebna, referencje konieczne, warunki 
dobre, Legionów 17 m. 6 Lukos od 4—5. 


Poszukiwanie rodzin 


IKARA MILERA zawiadamiamy, że. Pola 
GROSMAN znajduje się w Łodzi. Wlado- 
mość Aleje 1 Maja 15 m. 13. 


C 
Zagubione dokumenty 


D 
UNTEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
członkowską PPS Śliwiński Władysław 
Dzielnica Elektrowni. 9080 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową Janczak Jan wieś Bryski, pow. 
Łęczyca. 9086 


OOOO 
UNIEWAŻNIAM legitymację tymczasową 
PPS Nr. 8550 wystawioną przez Woj. Ko- 
mitet PPS Łódż zagubioną podczas po- 
hytu na Zachodzie na nazwisko Medrek 
Jerzy. 8087 


UNIEWAŻNIAM zagubione zezwolenie 
WUBP. Łódź na posiadanie krótkiej bro- 
ni palnej Nr. 3009 syst. Nr. 27 kal. 765 na 
nazwisko Kopczyk Karol Roosevelta za, 


Nr 323 (754) 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 17 


OGŁASZA 


przetarg na dostawę 


30 ton krochmalu pszennego 


loco wagon stacja Łódź - Fabryczna. 


Oferty w zapleczętowanych bezfirmowych podwójnych ko- 
pertąch z napisem „Oferta na dostawę krochmalu", należy prze- 
słać do 9 grudnia b, r, pod adresem Centrali Zaopatrzenia Prze- 
mysłu Papierniczego — Łódź, ui, Piotrkowska 171, 


Otwarcie kopert nastąpi dnia 9 grudnia 1947 r. o godzinie 10, 


Centrala Zaopatrzenia zastrzega sobie prawo wyboru oteren- 
ta, podział dostawy między poszczególne firmy, jak również pra- 
wo uniewiażnienią przetargu bez podania powodu. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Nr. 4 
w GŁOWNIE k/Łowiczą 


poszukują: 


Wykwalifikowanego KIEROWNIKA Zaopatrzenia i Zbytu 
oras i 

SZEFA KONTROLI technicznej Wydziału Samochodowego 
mieszkania zapewnione. 


Zgłoszenia należy kierować: 
Łódź, Piotrkowska 102a, P. Z. 8. 4. 
3978/8160) 


KONKURS 


Zarząd Miejsklego Komitetu Opieki Społecznej w Łodzi 
ogłasza konkurs z terminem do 1 grudnia r. b. na stanowiska: 

1. KIEROWNIKA DOMU Wychowawezo - Opiekuńczego 
dla Chłopców w wieku szkolnym. 

2. KIEROWNICZRI DOMU Wychowawczo - Opiekuńczego 
dia Dziewcząt w wieku szkolnym, 

3. KIEROWNICZKEI DOMU Wychowawczo - Opiekuńczego 
dla dzieci w wieku przedszkolnym. 


WARUNKI KONKURSU: 

1. Wymagana jest minimum mała matura gimnazjalną, 
lub ukończone seminarium wychowawcze lub. nauczy- 
cielskie, 

2. conajmniej trzy - letnia praktyka w zakładzie wycho- 
wawczymi w charakterze kierownika lub wychowawcy, 

3. znajomość zagadnień wychowawczo - opiekuńczych, 

4. wiek od 30-tu do lat 50-ciu. 

Podania z życiorysem oraz odpisy Świadectw składać w go- 
dzinach urzędowych w biurze Miejskiego Komitetu Opieki Spo- 
łecznej przy ul. Piotrkowskiej 49 — Referat Personalny. 

Łódź, dnia 24 listopada 1947 r, 


INŻYNIERA RUCHU 
lub TECHNIKA 


O BOGATYM DOŚWIADCZENIU FABRYCZNYM 
poszukują 
PASSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO — ŁÓDŹ - POŁUDNIE, 
ul. Kopernika 1/3. 
(Pr. 2015) 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art. 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17. X. 1946 r. 
(Dz. URP. Nr 50/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, — w tut, Sądzie wszczęte zostało postę. 
wanie p-ko Janowi Stachurze ur. 19, 5, 1887 r. w Kozienicach, 
s. Stanisława i Józefy, ostatnio zam, we wsi Ustroń, gm. Solice 
Dolne, pow. Wałbrzych, obecnie ukrywającemu się przed wymia- 
rem sprawiedliwości, oskarżonemu o to, że w roku 1940 w Pabia- 
nicach będąc obywatelem polskim zgłosił swą przynależność do 
narodowości niemieckiej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 § 1 Dekretu z dnia 
28. VI. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro- 
dowości w czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U.R.P. Nr 41, poz. 
237, oraz Nr 58, poz. 800). 

Lód, dnia 25. 11, 47 r 
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